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Konferencja genueńska.

Lloyd George szuka przyjaciół.
LLOYG GEORGE SZOKA PRZYJACIÓŁ.

Genua. (PA T .) Delegacjo mocarstw, które 18 hm. 
wysiały do Niemiec notę, zebrały się 24 bm. pr zed po- 
dniem o godz. 10,32 w „Palacco Rnyale" w  celu prowa­
dzenia dalszych obrad w  sprawie odpowiedzi niemiec­
kiej. Bratianu oświadczył w imieniu Małej Enienty i 
Polski, źe układ niemiecko-rósyjski powinien być oce­
niany z punktu wiclzenia ogólnego interesu Europy. 
Bratianu wyraził życzenie utrzymania pokoju i w tym 
celu jego zdaniem należy utrzymać związek sprzymie­
rzonych i ich ścisłą współprace- De Facta podzięko 
wał Bratianu, dodając , że konferencja genueńska powo­
łana jest przedewszystkiem do rozwiązania kwestji fi­
nansowych i gospodarczych. Mówca proponuje trak­
towanie noiy niemieckiej w  duchu pojednawczym. Na­
stępnie zabrał glos Lloyd Qeg?ge, który precyzując sta­
nowisko Anglji oświadczył, iż Anglja gotowa jest 
współpracować ze sprzymierzonymi, lecz jeżeli miałaby 
dojść do pizekonania, że poszęzegókii jej przyjaciele 
próbują zakłócić p^kój Europy, wówczas będzie się ona. 
starała szukać porozumienia, w którejkolwiekbądź stro­
nie świata będzie ono ao znalezienia. Z  kolei Barthou

oświadczył, iż również znmiary Francji są pokojowe. 
Demokracj aFrancji dzieli uczucia ludu angielskiego i 
jest owiana tym samym duchem,

z a k o ń c z e n ie  k o n f e r e n c j a  2 m a ja ?
Berlin. (PA  f ) „Vosr.ische Ztg.“  donosi z Genui: 

Lloyd George oświadczył prezydentowi aeiegacjj wło • 
skiej de Fascie, że bedzię zmuszony pod koniec tego 
miesiąca opuścić Genue, ponieważ musi być obecnym 
w  Belgji podczas udwiedzin angielskiej pary królew- 
sKiej. Miano się porozumieć, że konterencja zakończy­
ła się w  dniu 2 maja w sposób uroczysty. Materiał, 
kótry do tego czasu nie będzie załatwiony, mają zała­
twić. specjalne komisje poza Genua.

To samo pismp dowiaduje się dalej, że Poincare 
przyjedzie do Genui na uroczyste zakończenie obrad 
konferencji. Przy tej sposobności wygłosi on mowę 
na aroczystem posiedzeniu końcowem.

Według informacji „Vossische Ztg.”  ma być ogło- 
szonem źe mocarstwa, które brały udział w konfeiencjl, 
porozumiały się co do tego, że atak jakiegoś państwa 
na inne państwo spotkałby sio z potępieniem całego 
świata,

LENIN W  DRODZF DO GENUI.
Paryż- iPAT.-Radjo.) Według nadeszłego do Rzy* 

mu radjo-telegramu z Moskwy Lenin wyjechał do 
Genui

Zacieśnienie węzłów małej Ententy z Polską.
Genua. (PAT.) Deiegacje Polski, Jugosławii. Cze­

chosłowacji i Rumunii oraz szefowie biur prasowych 
ministerstw spraw zagranicznych tych państw z inicja­
tywy polskiego ministra Targowskiego udbylj zebianie, 
na którem przyjęto wytyczne wspólnej pracy, zmierza­
jącej do zacieśnienia przyjaźni łączącej 4 powyższe pań­
stwa. W  celu ustalenia bliższych stosunków pomiędzy

prasą tych państw, przewidzianej jest między Innem! od­
bywanie periodycznych konferencji szefów biur praso- 
wyru miidstei stw spraw zagranicznych: pierwsze, kon­
ferencja odbęjjŁię się w  lipću br. w Karlsbadzie (Czecho­
słowacja). Konferencje odbywać się będą kolejno w sto­
licach państw wymienionych

P K 3fc.it wńtrn|o  niodzisży pomorskiej.
' (PAT,). Na *aucu„ urządzorłym w pałacu 

Rady Ministrów dła młodzieży pomorskiej, prezydent mini. 
strów p. Ponikowski wypowiedział nasłępujące słowa:

„Ojczyzna jest matką, której równie miłe są wszystkie 
jej azieci. Państwo zaś jest gmachem, w któtyir jest miej­
sce dla każdego prawego obywatela. Jeżeli jednak bywa. 
że w rodzinie na pewnych jej członków padają wyjątkowo 
odpowiedzialne obowiązki, to tosamo zjawisko możemy 
obserwować w życiu Państwa. W  naszej rodzinie pań­
stwowej dzielnicą, na ktćrei ciążą wyjątkowo ciężkie obo­
wiązki, jest Pomorze, to Pomorze, które daje nam dostęp 
do Bałtyku, bez którego trudno wyobrazić sobie rozwój 
ekonomiczny państwa tej wielkości jak Polska, a który w

chwili wojny okazywać sum będzie w przyszłości olbrzy­
mią pnmoc. Granice Pomorza niestety naturalnej obreny 
mu nie dają. Gwarancję Pomorza musimy widzieć w je­
go ludności Waszą dzielność, wasz patriotyzm i w po­

trzebie wojennej wasza dłoń i wasza pierś zastąpić nam 
muszą nasze naturalne grantce.

Pomorzanie I Musicie być tym warem, który metylko 
osłaniać nas będzie od zalewu gerroanizmu, ale walem, 
w którego ramach kwitnie bujno i bogate życie Polski. 
Dlatego W y! młodzieży pomorska, jako ten przyszły wał, 
jesteście nam najmilsi z mbych i najbardziej kochani z 
kochanych. Z  tern wracajcie na rodzinne Pomorze i otem 
zapewnijcie waszych bliskich. Pomorze nich żyje 5“

Serial gdański p rzed n i®  Polakom.
Gdańsk. (AP.) "Senat tia posiedzeniu wczorajszem lenia senatu. Dekret ten wydać zamierza Senat w  dro- 

rozważaj sprawę wydania specjalnego dekretu co do ! dze acminidtr, z pominięciem seimr. — Dodawać riie 
ograniczenia przechodzenia nieruchomości w  W. M. trzeba, źe akcja senatu skierowana jest specjalnie prze- 

Gdańsku w  ręce nleobywateli gdańskich. Każdorazowe I ęiwko obywatelom polskim, 
przewłaszczenie będzie wymagało specjalnego zezwo- I —~ —  

Cierpliwość nasza w teońai się wyczerpie!
K a t o w i c e .  (PAT.) ,,Sztandar Polski" donosi % Gn­

oić. W  sobotę wieczorem około godz. S zjawiła się nrzez pro- 

włc: W  sobotę wieczorem około godz, S zjawiło się przed pro. 

rych część obstąpiła plebanie, reszta zaś wtargnęła do mie­

szkania fes. prob. M a d e j a ,  oraz fes. kapelana K o w a l i k a .  

Zarówuu ks. prob, jak j ks kapelan znajdowali stę w tym 

czasie w kościele. Służąca ks. proboszcza, której udało się 

wy uf stać z plebanji podczas przeszukiwania domostwa, 

zwrócllr się do odwachu w szobieszowicach o pomoc. Dano 

znak obu księżom, aby uciekli. Obaj księża, korzysłając z 

przestrogi, wyjechali z  Gliwic.

JaL wiadome, urządzutio już przed kilku tygodniami za. 
mach ua ks. prob. Madeja. Dano wówczas do jego sypialni 
9 strzałów rewolwerowych, I tym razem ks. Madej uszedł 
Śmierci .tylko temu> ze znajdował się w kościele. Już w pią­
tek przyrzedł jakiś podejrzany osobnik na probostwo i chciał 
się wiczłeć z ks. proboszczem. Poznano w uim jednak Or- 
g schowca 1 nic wpuszczono go. Ks> Madej jest prezesem 
Polskiego Komitetn dla G. Śląska* powstałego jeszcze pod pa­
nowałem niemieckiem. Zarówno on, jak 1 ks. iupelau Ko. 
tWalik, zrani działacze w towarzystwach polskich, otrzymali 
Boae listy z  pogróżkami .w, ostatnich driach.

PRZYGOTOWANIA NIEMIECKIE 
DO ZBROJNYCH ZABURZEŃ.

W a r s z a w a .  (Teł. włas.j „Kurjer Warsz." donosi: 
Na podstawie Informacyj, napływających do rządu, po raz 
drusł sysfiallzujemy tupełnic jawne przygotowania niemiec­
kich organizacji ua G. Śląsku do wyw oła ła  zbrojnych zabu­
rzeń, cełem odroczeuia terminu objęda prze z  Polek* STaska 
Gornego.

Bezsilna ludność polska jest świadkiem jawnej mobilizacji 
bojówek niemieck-ch. przewożenia amunicji całeml pociąga­
mi ££p. niepokojących objawów.

Komisja międzysojusznicza* nie poinformowana widać na­
leżycie o przygotowaniach i zamiarach Niemców, nłe przed­
sięwzięła dotychczas akcji, któraby mogła sparaliżować plany 
niemieckie.

TELEGRAM RZĄDU POLSKIEGO DO N. R. Ł.
NA G. ŚLĄSKU.

Warszawa. (PAT*.) Pi ezydent ministrów PoniKOWSld 
wysłał depeszę do Naczelnej Rady Ludowe! treści następują­
cej: „Dotknięty do głębi skrytobójstwem, dokonanem na o- 
sobie znanego patrioty i czcigodnego człowieka Sp. dr. Sty­
czyńskiego, Rząd Rzeczypospolite! Polskiej łączy się w di**u 
Jego pogrzebu w żałobie ludności górnośląskiej t na ręce 
Naczelnej gądy LitĄc^ej ślą x g tN #  ju h /A s f  8 wat/ %

utraty Jodnegc z nujlepszych synów. Niechaj piewłnnlł przi- 
sana kra™ przypieczętuje ponowne zespolenie się prastare! 
arieinicy piastowskiej z Macierzą Polską I wbrew zf>id siłoir. 
natchnte y/szystklcn ao dalszej nieugiętej pracy nad przyszło­
ścią Ojczyzny. (—) Ponikowski."

Z ostatniej chwili.
—* *  W YKRYCIE SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ W  GRU-

DZIĄDZU, Dzięki energicznej i sprężystej działalności 
irzęutiików ekspozytury śledczej udało się przy ul. 

Trkolne? 6 c  wykryć ogromny skład skradzionych 
przedmiotów, ;ak nowej i starej bielizny, ubrań, trze­
wików. sznurowadeł, guzików (caiy skład komisowo- 
handlowy). W  mieszkaniu tym ukrywała się szajki, po- 
choaząc z Kongresówki, do której naieza; Katarzyna 
Iiobik, Zofja Mat zyfiska. Smnisła w? Reglewicz \ herszt 
Antoni Reylewicz. Innych wspólników, jak Wojfjygę 
i Banclara przyaresztowal posterunek Michaie.

Oprócz tego znaleziono w posiadaniu szajki kilka 
tysięcy rubli carskich, koron austriackich i większą 
kwotę marek polskich wszystkie pieniądze oczywiście 
c kradzieży pochodzące. 2 rewolwery, kieliszki srebrne 
i dzbamtszeK srebrny z napisem „Ciechocinek".

Poszkodowani zechcą się zgbsić w ekspozyturze 
śledczej celem rozpoznania skiadzionych rzeczy. Mii.* 
dzy inntitsi znajdują się tam przedmioty skradzione p, 
Kuhlow iz Grudziądza i p. Evertowi z Dragaszu.

ZEZWOLENIE NA WYWÓZ Na SION.

Warszawa, (PAT.) „Przegląd Wieczorny" pedajt: O- 
negdai zmniejszony komplet głównego urzędu wwozu 1 wy 
wozi- upoważnił binra głównego urzędu do wydawania po­
zwoleń na wywóz wszelkich nasion z wyjątkiem zbóż i na 
sion strączkowych jadalnych

Oiełdy*
3IEL.B3A W A R SZA W SK A .,

Wtrszawa, (PAT.) Giełda zbożowo-towarowa: Żytc
wołyńskie franko Warszawa 13 00n, siemię lniane franko 
Warszawa 28 000, kuchy rzepakowe 11000, kuchy luWe 
lk 200. mąka żytnia 70 proc. 17 800, otręby żytnie 8800, łu­
bin niebieski 8600, otręby pszenne 8700.

GEEiLbA GD a &SKA.
Gdańsk, 24. IY. (PŚT.) Knrsy dewiz: dolary 254,74— 

zsS,00, Londyn 1323,85—1126,15, guldeny holenderskie 9730.20 
do 9749.75, ifaflki francuskie 2353,00—2360,̂ 0, marka polską 
6,68 1 pół—6,71 * pół. wyplata na Warszawę 6,66- 6,69, w y ­
płata na Poznań 6.66- 6,69. W Berlinie notowano markę pol­
ską 6,73.

Notowań giełd znowu nk możemy eoda&

♦
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3t"ihi stos pratssfu pr̂ clwko 
morioR na Śląsku.

Na wieść o haniebnem morderstwie popełnionym 
w Gliwicach na osobie zasłużonego działacza ś. p. dr. 
W. Styczyńskiego Z\v, Obrony Pres. Zach powołał 
społeczeństwo, aby wszędzie na tłumnych wiecach dało 
wyraz swym uczuciom oburzenia i aby zawezwało 
czynniki, miarodajne do energicznej obrony praw i życia 
ludności polskiej na Śląsku

W  Poznaniu dnia 21 bm. o godz. 7 wlecz, zgroma­
dziły się w  Ogrodzie Zoologicznym kilku tysięczne rze­
szę na wielki wiec protestujmy.

Wiec zagaił p. dr Stanisław Kozicki w  imieniu Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich, wskazując na doniosłe 
znaczenie i zadania tej organizacji, która na mocy swe­
go charakteru czuła się zniewolona wystąpić z inicjaty­
wa wobec niesłychanych wypadków na Slasku Celem 
wiecu ma być nietylko protest i apel do Rządu, ale po- 
zatem wyciągnięcie pozytywnej nauki, że Niemcy by­
najmniej nie zrzekli się swych uroszczeń do dawnej po­
tęgi i dawnych granic, czego dowodem zamachy śląskie 
i  przymierze z Rosją. Nietylko Rzad ale cały naród 
poiski musi jasro zdawać sobie z tego sprawę b dbać o 
■diny rozwój polskości na całych kresach zachodnich.

Po  zagajeniu zabrał głos witany oklaskami i okrzy­
kami poseł Wojciech Korfanty W 1 nader interesujących 
jjjywodaeh roztuczył przed słuchaczami na mocy włas­
nych przeżyć, obraz krwawych walk iuau polskiego na 
Siąsku, ud r. 1903 do dni ostatnich, przedewszystkiem 
zaś w  okresie plebiscytowym, kiedy Niemcy postano­
wili polskość zgnieść siłą oręża. Przypomniał napady 
w  dniu | maj i 1920 r„ przypomniał Krwawo odparty na­
pad na Łomnitz, pucz niemiecki w  chwili wałki pod 
Wjrszawa, zamordowanie dr. Mielęckiego i ciężkie 
'./alki drugiego powstania, wreszcie rozpaczliwy wysi­
łek Sląsk^ po plebiscycie w frzeciem powstaniu. I cóż 
stało się tym wszystkim płatnym zbirom niemieckim? 
Nic! Władze okupacyjne, niezgodne między sobą, nie u- 
miały ich ukarać i nieW ywalczyły sobie należytego po­
słuchu. już rok upłynął od plebiscytu, a woli ludu pol­
skiego dotąd nie uszanowano^ Bezwładność władz ko- 

. o.iicyjnyeh doprowadziła do coraz większego rozstroju 
społecznego i rozpasania band niemieckich, które w  bia­
ły dzień mordują wojskowych armji okupacyjnej j sy­
stematycznie tępią po niemieckiej stronie przywódców 
ludu Dolskiego. Jako jeden z ostatnich oojowmków 
padł śp. dr. Styczyński. Poseł Korfanty puświęoil kilka 
ciepłych słów zacnej pamięci działaczowi, z którym łą­
czyła go przyiażń od ławy szkolnej i ukochanie wspól­
nych celów. Dr. Styczyński wzor bojownika, mimo 
niesłychanie trudnych warunków, nie myślał o własneni ' 
bezpieczeństwie, pozostał jako ostatni ną zagrożonej pla­
cówce wś.-óu opuszczonego ludu roboczego i tam legł 
od kuli skrytobójczej.

Ciężka walka o Śląssr jest wynikiem tego, ze Niem- 
C ęf; zdają sobie,dokładnie sprawę ze znaczenia gospodar­
czego; i oolitycznego Śląska dla polityki mocarstwowej.
Z dwuch sąsiadów, którzy nam grożą od wschodu i za­
chodu riepj-zyjaciel zachodni posiadający rozwinięty 
przemysł, zdolność organizacyjną i nadmiar ludu, jest 
dla nas groźniejszy. On bowiem jest w  stanie zorgani­
zować i wschodniego sąsiada. Dlatego rządy koalicyjne 
winne dopilnować zupełnego rozbrojenia Niemiec i uka­
rać je za czynności orsranizacji wciskuwych, a Rząd 
i Sejm polski, 'muszą podnieść głos ostrzeżenia wobec 
całej Europy. Społeczeństwo polskie musi stać twardo 
jfe  straży zachodnich swoich granic. Nie pragniemy 

łwojny. chcemy pracować w  spokoju, gdyż tylko praca 
ekonomiczna i oświata narodowa stanowią wieczyste 
podwaliny przyszłości.

Na zasończenie poseł Korfanty zwrócił się do ludu 
śląskiego z goracęrr.i słowami czci. hołdu i zachęty do

Rząd kowieński żyje tylko kłamstwem.
Dnia 4 marca br. na podstawie informacji naszego 

ministerstwa spraw zagranicznych zwrócił się prezes 
Rady Ligi Narodów o. Hymans du rządu kowieńskiego 
z wezwaniem, ażeby złagodził nieznośne warunki życia 
Polaków— więźniów politycznych, którzy od dwuch lat 
z górą przebywają w  więzieniu Kowieńskiem narażeni 
na różne choroby zakaźne np. tyfus, gruźlicę itp.

W  odpowiedzi na notę o. Hymansa rząd litewski 
Zełgał w  sposób ordynarny — przecząc faktom, na któ­
re powoływał się rząd polski, usiłując udowodnić, że 
polskim więźniom politycznym w  Kownie powodzi się le­

piej niż. . .. w  raju A. że „Koastantynowicz I Niekrasz 
umarli na tyfus srało się to mimo energicznych wysił­
ków lekarza w:ęzienego“ .

Tę opierającą się jedynie na kłamstwach notę 
przesłał p . Mymatis rządowi polskiemu, który ze’ swej 
strony stwierdził, że Kowno kłamie „jak Piekarski na 
mękach*'.

Przypuszczać należy, że sprawę tą zechce bliżej 
zbadać Liga Narodów i kłamliwe Kowno przywoła do 
porządku.

Nota sprzymierzonych do N*en|Se:.
Dnia 23 kwietnia 9 państw sprzymierzonych wysto­

sowało do prezydenta delegacji menuecie, netę. w  której 
powiedziano:

Podpisani stwierdzają z zadowoleniem, ze deiegacja 
niemiecką zdaje sobie sprawę z tego iż zawarcie od­
dzielnego traktatu z Rosją w  sprawach, wchodzących 
w zakres konferencji, czyni niepożądanym dalszy udział 
delegacji niemieckiej w  dyskusji nad ustaleriem warun­
ków uk$ądu,. jaki ma być zawarty pomiędzy państwami 
cuzestnicząćemi w  konferencji a Rosją.

U  edług listu pańskiego delegacja niemiecka była 
zniewolona zawrzeć układ' oddzielny z Rosją wobec od­
mowy, udzielonej przez członków delegacji państw za­
praszających zbadania poważnych trućnościjakie pizea- 
stawiac miał dla Niemiec memoriał rzeczoznawców ze­
branych w  Londynie. Podpisani skonstatowali, że po­
wyższe twierdzenie delegacji niemieckiej pozbawione 
jest nawet cienia uzasadnienia *

Członkowie delegacji niemieckiej nigdy nie dali do 
zrozumienia, że propozycje londyńskie nie stanowią ża­
dnej podstawy do dyskusji dla konferencji, uraz* że 
'Niemcy przygotowują zawarcie oddzielnego traktatu 

z Rosja

Żaden projekt me oył \ nie mógłby byc przyjęty 
przez konferencję bez wyczerpania dyskusji w  komlef- 
uych komisjach i podkomisjach, w których Niemcy re­
prezentowane są równorzędnie z  innemi państwami. 
Podpisani mogą tylko wyrazić ubolewanie, ze nota 
państw pragnie zrzucić na inne mocarstwa odpowie­
dzialność za postępowanie tak przeciwne duchowi i lo­
jalnej współpracy, będącej zasadniczym waiunkiem od­
budowy Europy. Podpisani zastrzegają sobie wyraźnie

d?a swóich rządów prawo uważania za nieważne i nie­
byłe wszystkich postanowień traktatu niemietko-rosyj- 
skiego któreby zostały uznane za sprzeczne z istnieją- 
cemi traktatami. Incydent należy uważać odtąd za za­
kończony.

ANULOWANIE MEMORANDUM BOLSZEWICKIEGO-

W  drugiej części obrad w  dyskusji nad notą rosyj­
ską uchwalono uznać memorandum bolszewickie za 

świstek agitacyjny nie mający żadnej wartości.

NwRADY NAD MEMORJAIEM LONDYŃSKIM.

Genua. (PAT.) W, niedzielę popołudniu odbyło się 
pod przewodnictwem Wasningtoną Evensa posiedzenie 
komitetu rzeczoznawców poświęcone badaniu nory ro­
syjskiej. Wniosek Seydou w sprawie omawiania po ko­
lei poszczególnych artykułów memoriału londyńskiego 
przyjęto w  glosowaniu ws/.ystkiemi głosami przeciw 
głosom przedstawicieli rosyjskich. Następnie wzięto 
pod obrady artykuły od 1 do 7 londyńskiego memoi łaju, 
odnoszące się do likwidacji długów przedwojennych, 
długów wojennych, zobowiązań rządu Suwietów wobec 
osćb prywafnycn, które to zono wiązania wynikają z na- 
ciohalj/.owań i konfiskat- W  końcu postanowiono, że 
rzeczoznawcy rosyjscy mają nazamtrz złożyć pisemna 
opinję w  sprawie zobowiązań, zawartych w  artykułach 
od 1 do 7 londyńskiego memorjaiL.

' NIEMCY ZAPRZECZAJĄ-

Berlin. (PAT.) Poselstwo niemieckie w  Paryżu za- 
przeczyło wiadomości o tajnej klauzuli militarnej w 
traktacie niemiecko-rosyjskim

wytrwania. Apelem do rządu, by podniósł głos w  obro­
nie naszy :h praw i wezwanien do społeczeństwa do 
zszeregowania się w  kadrach Związku Obrony Kresów 
Zachodnich zakończył poseł Korfanty swoją przemowę, 
nagrodzoną rzęsistymi oklaskami.

Z kolei jako oatatni mówca wystąpił dr. Konkiewicz, 
Który umotywował i odczytał rezolucję, którą zebrani 
jednomyślnie z entuzjazmem przyjęli.   '   -

Przewodniczący p dr. Kuzicki zakończył wiec. We­
zwaniem do odśniewania ,,Roty“ .

W iec miał charaktkr godny i zdecydowany; był on 
aowym dowodem, że Poznań w  pełni rozumie niebez­
pieczeństwo zachodnie i żyw o odczuwa potrzebę,f prze­
ciwdziałania.

R e z o l u c j a ?
Gwałty niemieckie, o których nieustannie docncdzi- 

Jv nas wieści przez cały okreś czasu poprzedzający ple­
biscyt, —  gw a łty . popemiane przez najęfycn siepaczy 
celem strwożenia ludności polskiej a w  okrucieństwie 
swem przechodzące miarę ludzkich względów i pojęć, 
gwałty te nietylko, że. nie ustały z chwilą decyzji w 
sprawie Górnośląskiej, lecz przeciwnie wzmogły i 
wzmagają się widocznie i celowo- Bandy Orgeschów, 
od których dusza się zachodnie powiaty górnośląskie.

tępiąc według rozkazów wszystko co polskie, topią pra­
wię, ze każdego unia nóż w  nieugiętych w  swej polsko­
ści sercach, gaszą nieocenione w  swej wartości dla ka­
żdego narodu i społeczeństwa życie światłych jego 
przywódców i zasłużonych działaczy. I tak, —  jak przez 
cały czas przedplebiscytowy daremnie szukaliśmy po­
mocy i  upieki dla dięczonych i katowanych naszyci, 
braci Ślązaków tak i dziś widzimy, że zbrodnie f olgu- 
deństwą popełniane na nich dzieją się bezkarnie, jakby 
niepcsu zeżone przez czynniki dzierżące- władze.

(Wobec takiego stanu rzeczy —  szczególnie zaś do 
żywego dotknięci śmiercią nieodżałowanej pamięci dr* 
Styczyńskiego w  Gliwicach jak i szeregiem choćby o- 
statnich gwałtów zamachów — a niechcąc pójść za po­
pędem serca zanim nie wyczerpią się wszystkie środki 
prawne —  z drugiej strony zdecydowani za wszelką ce­
nę bronić swych brać i nieść im pomoc i ulgę w  niedoli, 
zebrani na wiecu w  Poznaniu dn. 21 kwietnia w  liczbie 
<> 000 osób apelują do Rządu polskiego o jaknajśpiesz- 
niejsze podjęcie kroków u rządów koalicyjnych, Ittóre- 
by położyły tamę rozpasaniu bandyckich żywiołów 
oraz użyęie wszelkich środków', któreby nareszcie 
przerwały pasmo mak i cierpień naszych- pletniem,yoh 
sióstr i braci na  Śląsku. (O. K. Z-)

ICs« ..W ładysław  Ł ^ s t*  /

2 utfu wrażeń
(1935—I9I& p.)

Jesteśmy w  parku suwalskim (1915 i )  Jeńcy ro­
syjscy zamiatają drogi, inni ściągają z drzew wronie 
gniazda- Na przeciw' widnieją misry kościoła katolic­
kiego z typowemi dla stylu jezuickiego dworne wieżami. 
Tii kancelaria gubernatora, tam cerkiew przeoiia się po­
przez zieleń drzew- Czasem przejdzie wieśniaczka 
ubrań? w jaskrawo-czerwony wełniak i białą chustkę, 
przed kościołem klęka i żegna się. To znowu rosyjska 
siostra miłosierdzia z czerwonym krzyżem na biaie.n 
fartuchu:'' Pod ścianą kościoła niewidoma źebraczka 
smętnie i jednostajnie śpiewa, kulawy jej towarzysz 
z drewianą nogą i długą brodą poważnym, donośnym 
głosem czyta książki do nabożeństwa.

Siedziało raz na ławie w  ogrodzie kilku nohtyków 
suwalskich, którzy jak to wszędzie bywa, o lvszy?ddem 
wiedzą i wszystko krytykują. Mówili o tych trudnych 
czasach wojennych, poczęli wnikać $r przyczyny i do­
szli do wniosku, że straszna bezbożność wszystkiemu 
winna. „Widać, że Pan Jezus nas . opuścił i poszedł w  
inne strony1*. „Tak, tak. a ten Piotr, to stary, niedołę­
żny, to wszystko na opak idzie**. -  „I ten nasz kanonii: 
może sobie gardło wykrzyczyć, to wiele nie pomoże**.

Gdy wojska niemiecko-anstrjackie zdobyli Lwów, 
nakazano, aby w  kościołach dzwoniono. Żołnierze po­
częli szarpać za sznury przymocowane do serc dzwo­
nów cerkiewnych i ozwały się dzwony potężnie a bez­
dźwięcznie w  cerkwi, jaśniej i skromniej w kościele. 
Ludzie słuchają: Co to? Od czasu wejścia wojsk nie­
mieckich było głucho, bo zabronione - było dzwonienie 
a naraz huczą dzwony? Coś ważnegcf się zdarzyło- I 
gruenneła wieść po mieście, że Franciszek Józef umarł,

„Toć stary był“  powiedział ten i ów  i machnął ręką.
Odwiedzałem częściej szpitale, których byio kilka, 

a'%szystlde przepełnione. Raz wchodzę do sali napeba- 
nej rannymi, których świeżo przywieziono z frontu. 
Zaraz u drzwi leży młody żołnierz z twarzą jeszcze 
dziecka. Gdy mnie ujrzał, radośnie chwyta mnie za re- 
ke i prosi: „Panie doktorze ratuj, ratui innie, kula 
przestrzeliła mi brzuch i. . . “  łzy zagłuszyły jego głos. 
„Ale to me jest doktor tylko ksiądz** —  odzywa się 
siostra. 1 *

—  „Ali ksiądz** —  Pocieszam go, iż zawołam leka­
rza, on cicho płacze- Siostra g o , głaszcze po jasnych 
włosach uspokaja go. — „chłopiec trochę rozpieszczo­
ny przez mamusię, co?‘; . Niektórzy żołnierze się uśmie­
chają. A  to dziecko naiwnie się skarży :|F,wy nie wiecie 
co ból, to tak boli. boli “

Stosunek ludności do wojska niemieckiego był nie­
życzliwy, niechęć wzmagała się z powodu wybryków 
żołnierzy. Jeden żabi* przez złość chłopa, ponieważ 
bronił mu wejścia do pokoju córki, inny celując próżnym 
mby karabinem zabił dziewczynę. Często były l ekwś- 
zycje, oraz kontrole zapasów dające sposobność do w y­
zysku i kradzieży; dużo księży wywieziono —  nieiąz 
tak jak, stali —  poza pozycje później w  głąb Prus- Gdy 
Rosjanie zniszczyli Kłajpedę, Niemcy w  Suwałkach na. 
odwet nałożyli wysoka kontrybucję. Wszystko to 
drażniło.

Bardzo często przychodzili do mnie ludzie z kart­
kami rekwdzycyjnemi, skarżąc się, iż ‘'/ladze nie chcą 
ich zlikwidować. Jakie to kpiny z bezbronnej ludności 
urządzali sobie żołdacy, dając kwity z napisem: , Żabien 
tut Nikolaus**. „w er glaubt der lśt verriickt“  i p. lub za­
miast pieczątki odhaczali ’ Q-fenygówke. Raz gdy ga­
zety zagraniczne piętnowały te nadużycia. Komenda 
miasta zwołał? najwybitniejszych obywateli. ipisywaG 
protokoły uniewinniające niby Niemców, każąc ie pod­

pisać. Wszyscy spełnili rozkaz, uparł sie tylko pop. 
mówiąc: „Czort ich wie, co oni tam napiszą**.

Kilka raźy odwiedził pozycje Uindenburg, dowódca 
frontu wschodniego. Jego wysoka, nutna postać, długi 
ostro wcięty was, ponury wzrok, nabrzmiała twarz 
sprawiały wiażenie typowego krzyżaka- Żołnierz nie­
miecki wtedy jeszcze miał do niego wielkie zaufanie.

, Popatrzmy na front ze stacji obserwacyjnej, zbu­
dowanej w  lesie. Przed nami zachwaszczone łany, cie­
mne lasy, zielone łąki i błyszczące jezioro wigierskie, 
W  dali widnieją wieże stolicy biskupiej w Sejnach, 
nieco bliżej Krasnopol, ostrzeliwany dla postrachu przez. 
15 cm. działa. Tuż za jeziorem sterczą ku niebu ruiny 
zniszczonego przez naboje kościoła wigierskiego, nie­
gdyś klasztoru Kamedułów. Z lewej \ prawej strony 
las i łąki, w  nich cienkie kreski, t ookopv odwachów 
Polowych na kilkadziesiąt metrów od siebie oddalone. 
Wśród tych łąk i ukrytych wojsk migoce jezioro mby 
srebrna moneta iia zielony rzucona stolik- Nocą próbują 
Niemcy i Rosjanie przeprawić się przez jezioro, stąd 
nieraz karkołomne potyczki na rozhukanych strzałami
i wiosłami falach wodnych.

Gdy uważnie spojrzysz, dostrzeżesz armaty, zasta­
wione gałęziami. Pomiędzy niemi ustawili żołnierze 
balkę o kształcie lufy na kołach, oszukając w  ten spo­
sób choć na krótki czas nieprzyjaciela. W  czerwcu po­
dziwiano ti baterię rosyjska, która jak ognik błędny 
wciąż zmieniała pozycję, ostrzeliwując Niemców z co­
raz innych punktów j zbiidzając mniemanie, ze nie jeana 
lecz trzy baterie pracowały. Ż okopów piechoty widać 
lekki dym. unoszący się z kuchni polowąj, częściej zja­
wia się żołnierz nad parkanem okopu, lekceważąc nie­
przyjaciela i jego czujność Obujętiość na niebezpie­
czeństwo jest ogólna nawet do szturmu idą żołnierze 
z papierosem w  ustach lub najspokojniej y  świecle 
gryząc soczyste jabłko. (C .d.n.)
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Zadania Chrześcijańskiej Demokracji w Polsce.
VI.

Zakończenie.
Polacy4catoIicy, podzielający zapatrywanie EncykPki 

„Rerum Novarum“  — w Polsce jeszcze nie są skupieni i złą­
czeni ku wspólnej politycznej pracy*

JeszczeAą rozbici na kilka grup — działających odrębnie. 
Czas, aby’ się wszyscy zrzeszyli w .iednó potężne stronnictwo 
chrześcijańskiej demokracji.

Społeczeństwo polskie, przeszedłszy -czerwoną biegunkę 
lewicowych nastrojów i nieudolnych eksperymentów państ­
wowych — widząc o miedzę w nieskończonej nędzy i niedoli. 
,w morzu krwi, wśród jęków ludzkich kończący się. fiaskiem 
.wysiłek urzeczywistnień socjalistyczne - komunistycznych 
mrzonek, otrzeźwiało.

Egoistyczne, klasowe obietnice dyktatury proletariatu 
miejskiego, czy włościanina, coraz więcej tracu blasku w c- 
czach ludu; coraz mniej wiary dia hałaśliwych, krzykliwych, 
a czczych haseł opartych na nienawiści i walce.

Lad łaknie spokoju, łaknie idei, która-nie przez krew, nie 
przez nienawiść, nie przez ucisk drugiego powiedzie go ku 
lepszej przyszłości.

Dusza ludu łaknie powrotu do haseł Boga 1 reiigji 1 Upadł 
autychrześcijański program społeczny nadszedł czas spo­
łecznego programu katolickiego —czas żniwa dla 'posiewu 
Leona XIII

Dziś pora, by światu podać program chrześcijański, by 
na- przykładach-1, wydarzeniach, na które patrzeliśmy oczyma 
własnemł, wykazać, jaka droga póść trzeba — w serca zmę­
czone wlać otuchę i odwag? nowych usiłowań, podkreślając, 
źe nowy program z wiary i nauki Chrystusa. wyrasta, nie jest 
zaś oparty na ludgkich, omylnych wymysłach!

Dzieło uświadomienia politycznego Poiaków-katoMców 
skupieni^ ich, stworzenia z nich siły; nadania im wpływu na 
sprawy państwowe i poityczn.ę, nie .powiedzie się bez. prze­
prowadzenia ścisłej organizacji politycznej w całym kraju.

Na samych tylko niezorganizowanych zwolennikach pro­
gramu katoficko-społccznegro (t. z. sympatykach) nie można 
oprzeć akcji politycznej.

Kośćcem pracy politycznej są ścisłe organizacje, zdekla­
rowanych członków' politycznego stronnictwa, opierającego 
się na lokalnych stowarzyszeniach t. z. kołach politycznych 
mężach zaufania itd.

Abstynencja polityczna w obecnej najważniejszej 'dobie

budowy Paski jeśt nie tylko błędem, ale "wprost grżesznem 
zaniedbaniem najważniejszych dziś spraw ideowych — spraw 
więcej doniosłych nawet, niż ekonomiczne i finansowe, za- 
gadircrtia Polski. ■

Łudzę, co z pewpem poczuciem wyższości mów *4 o so­
bie, że. są bezpartyjni —- że nie wdają się w kłomie i swary 
polityczne — poprostu jeszcze nic zrozumieli o co chodzi, je­
szcze nie doceniają niebezpieczeństwa grożącego najważniej­
szym Sprawom. Głębsze rozpatrzenie w sprawach polityki 
otworzy im oczy. Ale ta armia apatycznych ludzi — to armia 
szkodników ! maruderów! Gdy walka się toczy — trzeba 
swoim pomagać, a nie stać obojętnie na uboczu i patrzeć spo­
kojnie na- i o, jak inni za nich kasztany wybierają z ognia, ni­
szcząc swe siły przedwczesne a niepotrzebnie dla braku po­
mocy. Ci, co pracują bądź to na arenie sejmowej, bądź też 
nad zorganizowaniem siły polityczne! stronnictwa w kraju, 
mają prawo do pomocy t poparcia wszystkich — dia których 
pracują w obronie wspólnych ideałów i przekonań.

I dla tego bezpartyjnych—  tj. uchylających się od udziału 
w politycznej pracy — być nic powinno w Polsce!

Każdy Polak, każda Polka ma obowiązek współpracy -  
każdy w swój sposób — jeden na arenie parlamentarnej — 
drugi w pracy organizacyjnej stronnictwa. — trzeci w  prasie 
inni należeniem do kół; agitacją osobistą — a wszyscy i pie­
niędzmi.

Na razie —- liftjwaiiticjszą dia stronnictwa sprawą jest za­
kładanie jak najliczniejszych placówek lokalnych — kół poli­
tycznych.

Poniżej mową o tent. jak sie zabrać do założenia koła.
Żniwo obfite — ale praćowirków mało! Tęskni serce lu­

du naszego -za prawdą — a brak ludzi — ęoby mu pomogli ją 
poznać. Czy odmówi ludowi w arcyważnej spol-przcfomc-
wej chwdi, na tern polu pomocy .duchowieństwo, inteligenci« 
nauczyciel, urzędnik,6 pomocy, swej pracy około założenia t 
prowadzenia koła chrżeśclianslcci demokracji?

Oto! dlaczego — w tej chwili — wszystkich ludzi dobrej 
woli — do romocY ; współpracy — ku sn«,-ii->i;i pregrtmut 
Leona XIII. ~~ '

wzywa
CbrzeSclJańslro Narodowe' Stronnictwa' Pracy. ,, ' •

(Chrześcijańska Demokracja).

Z Ctirz, Nar, Stron., Pracy.
ClEAlNUCb pow. świecki W  drugi dzień świąt wielka­

nocnych odbyło sie u. naś Zebranie konstytucyjne Zwolenni­
ków Cli. N. S. P. zwołane celem założenia nowego koła. Po 
zagajeniu przez miejscowego nauczyciela, zabrał głos p. P-- 
ror, z Grudziądza, który przedstawi} program naszego Stron­
nictwa oraz potrzebę łączenia się na jego madach. W dys­
kusji między Innemi sprawami poruszano konieczność rozp-u- 
celowania folwarku-Taszewo-domena w-pcw. lertedAm, Po­
nieważ zebranie godziło się ssa ssałożewle kola, przeto wybra­
no Zffltawsj! -wi sHa4 którego wesżlt? P I  i d e i  Jan* prezes? So.

'<ó0kx Bielus'to&Swfelei Anasfc, torb*.?

f  rsefe*

Ba a u ach Józef, sekretarz; W o d z i ń s k a  Zofia, ławni­
kiem; K a i s e r  Ant £ S w J c r c z y ń * k i Fr., mężami zau­
fania.

Po daniu odpowiedzi rsa zapytania przez mówcę zebrani 
zgodzili się na rezolucję, wypowiadające się za spićsznem 
przeprowadzeniem nowych wyborów. Trzykrotnem „niech 
żyje"- podziękowano p. Peronowi za przybycie i o godzinie 7 
zamkną! przsw. zebranie, które zapoczątkuje nowa pracę.

Wszystkich rodaków. okolicznych prosimy a zapisywanie 
s?ę do ttagzego Clp-SseSc, Naród,; Strr Pracy a nowemu - rarw- 
dowf ŹycBytjiy w dalsze! pracy ..SzwseSć

Duto 9  kwietnia odbył słę w  ‘Radomia wlec ? pochód
chrześcijańsko-społecznych organizacji w celu uroczystego 
zamanifestowania radości z powrotn Żlemi Wileńskiej do 
Rzeczypospolitej Polskiej.

O godz. I po poł. z siedziby organizacji wyruszy! pochód 
— wfdzieliśmy 9 transparentów i 3 sztandary Zawodowych 
Związków Chrześcijańskich, Stow. Rob. Chrz. —  ogromny 
transparent Chrzęść. Nar. Sto. Pracy, a za nim przedstawicieli 
różnych stanów z ks. dr. Ręczajskim, prof. JWałuJą i adwo­
katem Niedżwiedzkfei ua czek- Mimo niepogody zastęp u- 
czestników pochodu był imponujący. Czterej mówcy przed­
stawili wszechstronnie historię Wileiiszczyzny, oraz podawali 
zebranym hasła, od których przeprowadzenia zależeć będzie

dobrobyt Pofskf i  Jej obywatel?. Zebrani wręczylt mtefsed- 
wemu Starostwu rezolucję tej treści:

„Zebrani na wiecu w dniu kwietnia zorganizowanym 
przez Chrz. Nar. Str. Pracy na PI. 3 Maja w dziejowym 
momencie powrotu Ziemi ^Vileuskics do Polski, wyra­
żają swą głęboką radość z powodu ponownego zjedno­
czenia sie z braćmi WileńsfciPP na wspólne losy w 
obrębie zwartej Rzeczypospolitej Polskiej i ślą im hołd 
za bohaterską wytrwałość narodową i rozum poli­
tyczny.1*

Po wiecu udali ■ się zebrani- pochodem" do kościoła, gdzie 
odśpiewali uroczyste ,»Tft Deunt.*

Nauka, literatura i sztuka.
f  śgs« E »  K o p w in ^ p ł a c z e w s k i .

W  ubiegłą środę dnia 19 bm. w  Zakopanem na zw y­
kłą chorobę literatów j artystów —  gruźlicę —  zmarł 
młody,. rokujący świetna, przyszłość powieściopisarz 
polski. §p. E. Korwin-Małaczewski.

.Pochodził ou z Humańszczyzny. Od dziecka w y­
chował się w  domu adwokata p. Sawickiego w  Huma­
niu. Wybuch pożogi wojennej pociągnął go, jak innych, 
w  szeregi wojskowe. Do ostatniej niemal chwili pozo­
stał w  mundurze oficera polskiego, pozostawiane po so­
bie niepospolite zasługi w  dziale propagandy w  artnji 
generała Hallera. Okrężną droga na Murman, a potem 
z  Huinania przez Morze Białe i Francję z szeregami gen. 
Hallera przybył do wolnej już i oswobodzonej Polski, 
5 w  niej rozpoczął publikować swe prace w  „Tygodniku 
Ilustrowanym**. Pierwsze nowelki zapowiadały talent 
niepospolity, który rozkwitł w  powieści p. t. „Koń na 
wzgórzu. Również i drobne utwory poetyckie rozsiane 
po czasopismach- polskich świadczyły, że w  zniszczo­
nym przejściami wojennemi ciele literata tkwi dusza 
poety umiejąca odczuć piękno kraju rodzinnego.

Oby mu ziemia, której w  ofierze niósł swe młode 
życie dała wieczny odpoczynek,

W  .^prawie nauczycieli emerytów, którzy byli czynni 
ua Pomorzu oraz wdów i sierot po nauczycielach.

Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego poda­
je ao wiadomości, że otrzymało pewną kwotę celem 
jednorazowego wydzielenia zasiłków pomiędzy nauczy­
cieli emerytów oraz ich wdowy i sieroty. W zyw a się 
więc osoby interesowane, pozostające w  złych warun­
kach materialnych, celem składania podań o zapomogę. 
Wniosek .winien zawierać 1) kwotę odebraną tytułem

poborów w  wrześniu r. ub. poświadczona przez swą 
Kasę Skarbową; 2) poświadczenie obywatelstwa pol­
skiego; 3) poświadczenie władzy administracyjnej za­
wierające ilość i wiek osób pozostających na utrzymaniu 
petenta; 4) poświadczenie ‘ ej samej w ładzy lub innej 

wiarogodnej osoby tyczące warunków materialnych 
wnioskodawcy.

Studenci politechniki warszawskiej

zwiedzili od 6 do 10 bm elektrownie wodne na Pomo­
rzu i to: zakład,impregnacyjny dla słupów w  Solcu pod

imuMM/ \acauuwim; • vvuuiu; vy lęwwrui vwiu& i
pod Starogardem (zakład psychiatryczny w Kocborowie) 
elektrownie Straszyno-Prędzieszyno na terytorium
gdańskim, elektrownie powiatu kartuskiego w  Rutkach
i politechnikę w  Gdańsku.

' Nadzwyczajna gościnność i ofiarność zakładów nie 
zatrze się nigdy w  pamięci uczestników, między którcmi 
oprócz 2 profesorów i kilku asystentów znajdowały się 
także 4 studentki elektrotechniki.

Na pochwałę zasługuje przedewszystkiem obywa­
telstwo okolicy Gródka i Pelplina, które aż nadto do­
starczyło furmanek bezpłatnie, dalej ksiądz profesor Le­
wandowski w  Pelplinie i gimnazjum pilplióskie za ugo­
szczenie i oprowadzenie uczestników; oprjfcz tego za­
kład psychiatryczny w  Kocborowie za nocleg, p. W ie- 
chert ze Starogardu za furmanki i -oprowadzenie osobi­
ste, a w  końcu p. starosta kartuzld. który przyjął u- 
czestnfków w  Rutkach, stawił powozy i umieścił w  
kwaterach prywatnych w  Kartuzach.

Aranżowaniem wycieczki zajęło się Koło Elektro­
techników Polskich w  Toruniu. Wszystkim dobroczyń­
com składa w  imieniu uczestników serdeczne podzięko* 
wanle Uczestnik.

0  stosunki handlowe 
z Rosją,

Na powyższy temat bardzo aktualny dla rozwoju 
handlu i przemysłu polskiego wygłosił dyr. Stowarzy­
szenia kupców polskich p. Wartalski, (który onegdaj 
wrócił % podróży sWej po Rosji) interesujący odczyt w  
ubiegłą niedzielę na sali hotelu „Złoty Lcw “ . który po­
dajemy w  streszczeniu.

Dyr: Wartalski omawiając stosunki polsko-rosyjskie 
przed wojną,, przypomniał, że nadwyżka wywozu sa­
mej Kongresówki do Rosji stanowiła wówczas 800 mil- 
jopów franków, złotych, a gdyby sie wzięło pod uwagę 
zwiększone obecnie zdolności eksportowe, przemysł 
wielkopolski, małopolski i śląski, byłyby widoki tego 
eksportu jeszcze korzystniejsze.

Obecnie jednak zmieniły się stosunki pod wpływem 
ostatnich wypadków od r. 1917 począwszy. Przemysł
1 handel rosyjski, aibo zupełnie zmarniał, albo też ku­
leje, tak: iż niełatwo go będzie podnieść na własne nogi. 
Polska mogłaby w  podźwignięciu handlu rosyjskiego o- 
degrać wielką rolę.

Położenie Rosi! uważa mówca za beznadziejne, nie 
zaleca jednak wyciągania stąd wniosków pesymistycz­
nych, iż nic można, lub nie należy nawiązywać z nią 
stosunków.

Dla zobrazowania stąhu gospodarczego Rosji przy­
toczył p. Wartalski kilka liczb W  roku 1920 w  ciągu 
trzech miesięcy przygotowano 32 miljony pudów arty­
kułów spożywczych; w  roku zeszłym w  ciągu tego sa­
mego czasu przygotowano tylko 22 miljony pudów 
tych artykułów.

Stąd głód w  miastach coraz to większy panuje. W 
związku z tein przemysł rosyjski pracuje bardzo źle.

Olbrzymi niedobór żywności i wyrobów przemy­
słowych sprowadza niebywałe wprost stosunki na 
rynku - 1 tak żywność w  1921 r. w  stosunku do Czasów 
przedwojennych zdrożała 293 tys., razy. odzież j obu­
wie 246 tys. razy, światło i opał 1 00Q razy, śledzie 280 
tysięcy razy. Poszczególne artykuły żywności. zdro­
żały jeszcze bardziej a więc np. cukier podrożą? 506 tys. 
razy pomimo, iż wytwórczość jego równa się 1)4 proc. 
ilość przedwojennej.

Odbudowa przemysłu utrudniona' jest powodu 
niekorzystnego stanu kolei rosyjskiej: Wymaga remon­
tu 40 proc. wagonów i 67 proc. lokomotyw.

Oczywiście w  takich warunkach przyjście z pomo­
cą zniszczone' Rosji jest niemożliwe, bo nawet czya- 
niki rządowe same hamują, i tłumią iskierkę powstają­
cego choćby najmniejszego handlu.

O tem mogła sie delegacja nasza z p. Wartalskfm na 
czele, która wyjechała, z  inicjatywy Towarzystw Ku­
pieckich w  Polsce do Moskwy, .bardzo wyraźnie. ..prze­
konać-

•• Dotychczas handel rosyjski z zagranicą koncentrują 
się w  rekach rządowych w  t.: z-w. Wuiesztorgu (Min. 
handlu zagranicznego) f  Centrosojuszu (póiarasdowt 
organizacja)! Z tem? też organizacjami polska delegacja 
handlowa nawiązała stosunki.

Stosunki te do niedawna były nader utrudnione- 
Wniesztórg stanowczo Opierał się przeciw oddaniu han­
dlu prywatnym przedsiębiorstwom iecz w  końcu musiał 
kapitulować.

Na każdym kroku widać bankructwo polityki eko* 
riomicznej Rosji sowieckiej, i już pierwsze jaskółki kon­
cesji dia prywatnej inicjatywy wracają.

Przemyśl, polski dzisiaj rozszerza sie na .Bałkan, 
W ęgry, Rumunie, Mała Azję. Holandie itd. Pod tym 
względem horyzonty gospodarcze polskie powoli się 
zwiększają. Świadczą ó ten; najlepiej sprawozdania 
hadhi polskiego, nadchodzące, do, międzynarodowej 
izby handlowej- w  Londynie, które były najbardziej ja­
sne i wykazały dużo realnych wyników. Stosunki na 
i ynka światowym przedstawiają się źle, w  Polsce le­
piej.

W  stosunku do Rosji trudno wprowadzić w  rzeczy­
wistość plany handlu polskiego. Pograniczny handel 
polski jest legalny, (oficjalny) i przedstawia się w  ten 
sposób, że po naszej stronie w  biizkości granicy usta- , 
wioną są prymitywne sklepy w  chałupach i tam odby­
wa się handel wymienny z rosyjskim konsumentem. Po 
rosyjskiej stronie istnieje li Udko szmugiel. sięgający 
głęboko do kraju.

Celem wejścia w2 bliższy kontakt z konsumentami 
w  Rosji1 utworzył się w  Równie oddział Stow. Kupców 
Polskich- r ,

Na czele osławionego Wńiesztorgu. który nie chce 
dopuścić do tego, aby handel polski się zakorzenił w  Ro­
sji, stoi Krassin. Jest on wszechwładnym panem, który 
krępuje wszystko, coby się mogło przyczynić do odbu­
dowy Rosji- Od ustępstw jego zależy czy handel z Ro­
sją wejdzie na nowe odradzające tory, czy nie.

Zadaniem przedstawicieli handlu polskiego byłoby, 
dotrzeć do drugiej równorzędnej organizacji (pćlurzedo- 
wej) do Centrosojuzu, który przychylniej sie odnosi 
do rozwoju handlu 5 do współpracy z handlem polskim. 
Na czele tego Centrosjuzu stoi p. Kantor, który w  bar- 
dzy życzliwy sposób przyjął delegację polska i udzielił 
wyjaśnień. .

Delegacja polska pracująca w  Genui bardzo 
starannie opracowany j rozległy materiał, nad którym 
pracowali ludzie, znaiący obecne położenie gospodarcze 
Rosji sowieckiej bardzo dobrze.

Zależy tylko od przeprowadzenia na konferencji na­
szych postulatów' gospodarczych aby módz potem z ca­
łą energią wejść w  stosunki handlowe z Rosią.

a
/ r
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Na Zjazd delegatów P
• W  idńlu dzisiejszym rozpoczynaj się dwudniowe 

obradj delegatów Polskiego Związku kolejówców okrę­
gu Gdańskiego. Na tem miejscu Redakcja „płosu Po- 
incrskiego" imieniem swoim i swych Czytelników skła­
da życzenia Zjazdowi jaknajowccniejszych wyników 
*ych obrad dla Członieów P. Z* K „ kolejnictwo pol­

skiego i Ojczyzny.
Społeczeństwo naśze, mimo utyskiwań na drobne 

Usterki jakie panuja w  naszeni miodem kolejnictwie, zda­
je sobie naogół sprawę z olbrzymiej pracy, która doko­
na!: już kolejarze polscy, zadajac nią kłam „pobożnym 
życzeni )m“  naszych wrogów, skierowanym pod adre­
sem braku zdolności organizacyjnej u polskich kolejarz". 
Musimy przyznać bezstronnie, że właśnie kolejnictwu 
polskie, walczac na każdym nieomal kroku z przeci­
wnościami natury technicznej umiało je przezwyciężyć 
I postawić na stępie europejskiej, Dzisiaj już zaledwie 
po 4 letnim okresie organizacyjnym^ z którego dwa 
lata pożarła wojna, możemy być dumni z naszego ko- 

•'lęjr.ictwą, którego wielki odłam pracowników zrzeszo­
ny jest w  Polskim związku Kolejówców. Cicha praca

Wiadomości bieżące,
K a le n d a r z :  Ś^oda; Marcela. Wschód słońca 5.43, 

zachód 8,14. Wschód księżrca 5.36, zachód 7.2.
<?o

K a ie iu fiirz y k  h is to ryczn y .
2 6  kwietnia 1771 i. Dwaj wybitni przywódcy Konfede­

racji barskiej, która podniosła broń w Obronie wolności 1 wia­
ry, staczają zwycięskie potyczki z Moskalami, a mianowicie 
Zaremba pod Windawa i Kazimierz Puławski pod Często­
chową. Konfederaci, zająwszy wtedy szereg zamków, jak 
Lanckc-onę, Częstochowę, Tyniec i Kraków, opierali się dłu­
go nawale rusyjskiej, aż zmożeni przewagą Wroga, musieti z 
kraju ustąpić. Kazimierz Puławski' udał się do Ameryki Pół­
nocnej. która walczyła wtedy właśnie o niepodległość i poległ 
za wolność Stanów Zjednoczonych w bitwie rod Savanuah.

■$b
TEATR POMORSKI (Sfrzelaicaj:
Wtorek: „DZIEJE 3ALQNU“.
Środa: , PARON KIMEL“ .
Czwartek: „DZIEJE SALO NU J  |
Piątek: „OBRONA CZĘSTOCHOWY11.
Sobota: „LALKA", operctkp-premjera.
Niedzielą* „LALKA"

' ' U <?ó
fflBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwfln, w  dni 

powszednie od godz. 5—7. dla dzieci w  środy i  so­
boty od godz. 4—5.

ODEZ.WA!
Za 2/4 miliona maręk umieściliśmy bibliotek »j roku ufc. 

na ‘Awnorzu. Fundusze nasze obecnie są na wycze.pas.K 
Niech ofiarne społeczeństwo pomorskie nic pozwoli aby wy­
siłki aasze w roku przyszłym dia braku flhąnspyręgo poparcia 
spełzły na afczem. Stąa urządzamy;

w dniu 3 maja 
ogólno-pomorską, kwestę tym r!.ze n pod hasłem 

„Na biblioteki ludowe".
Wszystkie komitety powiatowe t miejscowe T. C. L. 

wzywamy niniejszem do sprężystego zorganizowania tejże 
zbiórki. Zebrane pieniądze prosimy przekazać do 15 maja 
do Ban ku Handlowego w Grudziądzi na nasze konto, osoby, 
prywatne, fetóreby chciały1 zńtóp się kwestą w mfejscowo- 
ściach organizacją naszą nieobjętych, prosimy o łaskawa 
zwrócenie się o materiał potrzebny wprost do nas.

I Sekretariat Tow. Czytelni Lud. na Pomorze.
Ks- A. K a r  c z y ń  skl .

—* *  N a s z e  „ k a y a l y "  p r t m a - a p r i l i s o -  
r/e m a j ą  j e s z c z e  d z i s i a j  n a d z w y c z a j n e  
p o w o d z e n i e ,  ponieważ jedna z władz państwowych, 
a nie cywilnych, tak dalece ća!a się na nie nabrać, że* 
wytoczyła nam p r o c e s  k a r n y !

Jeśli | inne władze w ten sposób postępować będ;, 
to .nazwę miasta G r u d z i ą d z  będziemy zmuszeni 
zmienić gwoli wesołości współczesnych i przyszłych 
pokoleń na nazwę. . . A  b d e r a*

—** NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE uIELDY 
STRZELECKIEJ odbyło się wczoraj, w poniedz’ ałek, na ma­
łej sal* strzeleckiej, przy bardzo licznym udziale członków. 
Na samym początku uchwalono, Iż od dnia dzisiejszego pro­
wadzone będą obrady także t w języku polskim, co też za- 
proiokolowano. Zebrani przyjęli cło wiadomości budżet na r. 
1922/23, który przedłożony zostanie na odbyć się mają„em 
gęnerałhem zebraniu. Budżet wykazuje w; dochodach i-  roz- 
chodacn sumę we wysokości 443 036 mk, Ze sprawozdania 
skarbnika wynika,$żc budżet na. rok ly21/22 wyitazuje defi­
cyt w yśokości 62 274 mk. Szerszą i ożywioną dyskusję w y­
wołała spriwa przyjęcia1 nowych kandydatów i wysokość 
wstępnego. W  tej sprawie nie omieszkamy poinformować 
'łaszych czytelników w czasie najbliższym. F.

%  ZJEDNOCZONE KINŁM AT OURAFY wyświetlają o- 
becnie: A o o lo  prócz wesołej jednoaktówki wielki iilm p- t. 
„Córka gracza"; O r z e ł :  4-tą część interesującego iilmu 
Człowiek bez nazwiska" zatytułowaną ,-Złoty potop".

_ * *  WIECZORY TEIEPATJI I HYPNOTYZMU SEM. 
RAUA cieszyły się w. Grudziądzu powodzeniem. Ekspery­
menty były zadziwiające, wprost nieprawdopodobne, a do­
wodziły, jak daleko posunęła się już wiedza pod tym wzglę­
dem.

- * *  DZIELNY POSTERUNKOWY. Wczoraj wie­
czorem okołó''godz, 10,20 pędzi! rzeźnjk Jankowski z 
wozem rzeźnickini ul. Sienkiewicza prze? PI. 23 Sr. na ul. 
Toruńską. Na. wezwanie posterunkowego p. Pojlumą 
nie zatrzyma, wozu i uderzył posterunkowego batem. 
Dopiero przy hotele Karolewicza udało się nieustraszo­
nemu urzędnikowi przytrzymać dzikiego człowieka 1 
odstawić go do pojicii-

Z. K. w Grudziądzu.
tego Związku, pozbąwionach wszelkich cech „krzyku1' 
socjalistycznych związków klasowych, znajduje coraz 
większe uznanie nie tylko wśród samych kolejarzy, któ­
rzy tłumnie garną się pod sztandar P . Z- K „ aie także 
wśród ogółu społeczeństwa trzeźwiejącego z dniem ka­
żdym w obliczu niszczycielskiej działalności najprze­
różniejszego rodzaju międzynarodówek. Pracę P. Z. K. 
vinny sobie wziąć za przykład inne związki zawodowe, 

które zrezygnowały lub rezygnują ze sztandaru, na któ­
rym wypisano „Bóg i Ojczyzna".

Cześć dotychczasowe! pracy P. Z, K.

— UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO Z KAZANIEM 
odprawi? na intencję Zjazdu dzisiaj orzed południem w  
kościele fa mym ks. Wojewoda, w  którym wzięło udział 
z  górą 160 delegatów P  Z. K. oraz licznie, zgromadzona 
publiczność.

Pochód ze standara.ni z „Bazaru" do kościoła i z 
powrotem wypadł godnie świadcząc o. Powadze delega­
tów'. Po południu nastąpi otwarcie Zjazdu w  „Bazarze".

— *■* WYŚCIGI KONNE. Dowiadujemy! się, że aczkol­
wiek niestrudzony organizator, pułk. Breza, uległ złamaniu 
nogi, jednakowoż nie zapizęstał swej pracy, dzięki której 
będziemy mieli możność ujrzeć w dniu 30 bm„ w niedzielę, 
ko-nne wyścigi. — Koni zapisanych 63, totalizator przy każ­
dym błegii, o/ldestra wojskowa I bufet tuż na placu wyścigo­
wym za koszarami Centralnej Szkoły Kawalerii. Niech tylko 
pogoda nie .zawiedzie, a zabawimy się wspaniale.

V/ lipcu od 16 do 31 odbędą s!ę dwutygodniowe wyścigi, 
jeszcze w większym zakresie,, przeważnie ala koni chov u 
pomorsktego.

— CZAS ŚRODKOWO-EUROPEJSK. W POLSCE. 
Na zasadzie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 12 kwiet­
nia wprowadzony zostanie z dniem 1 maja czas środkowo. 
euiopejski według południka mżącego o 30 stopni na wschód 
od Greenvidi, który to czas óbowlazuje w państwie jako u. 
rzędowy. "

—■** „MILJONÓWKA." PAT donosi z Warszawy. W  
wczoiajszem ciągnieniu czteroprocentowej państwowej po­
życzki premjowej wylosowany nr. 0,808,442- „Kurjer" donosi, 
że wielkie banki berlińskie i' wiedeńskie zwróciły się do tu­
tejszych urzędów polskiej pożyczki państwowej z prośbą o 
odstąpienie im znanych partyj ,,Miljonówek“ . Wobec zupeł­
nej wysprzedaży tychże pizez powyższe urzęda, próbowały 
banki dokonać transakcji za pośrednictwem giełdy lecz i ta 
nie była w stanie, pokryć zapotrzebowania ' b; nkóv zagra­
nicznych. W  najbliższy iii cza»łe ^4ilłon6w’ :a“  zostanie 
wprowadzoną na giełdę oficjalną, fa&o papfer pań$twowyr

—* *  PREKLT1ZYJTY WIEa ul V OFICTROW ZAWO. 
DOWYCH. Jako granice wieku przy przytnowmi" na ofi­
cerów zawodowych ustalono: dla \ odaoruczulka i porucznika 
lat 55, 8 p*tan; i lat 42; majora 45; podputkowntka — 48; 
pułkownika — 5 (: generał? podporucznika — 55: generała 
porucznika 58 f generała bronJ — lat 60. Oficerowie t-tai sl 
r-onaa wiek przepisany mogą oyć do wojsk? i rzyjmowanl tyl-

m cza s  wjafoy. ■ ■

Z Pomorza.
> ~ * 1* RADźYN. (Targ.) “oraz pferwsz; odbył sfę tu 

targ na konie i bydło Spędzono bardzo wielką flość bydła. 
Targ był bardzo ożywiony i uzysnano "wysokie ceny. Na­
stępny targ odbędzie się 6 czeiwca br

— * '*  ŁASIN. (W  ręce i olskie.) P„ Bronisław Murawski, 
kurlec 7 Grudziądza, posiadający swą fllję w Łasinie, nabył 
posiadłość r. Zańdra, składającą się z hteresu kolonjalnegoć 
wy szyi. ku I zajazdu.

Jest to posiadłość bardzo cenna z powodu swej rozleg.o- 
ścł, tudzież położenia, leży buwtern w  samym Rynku Łasina.

Solidna firma p. Murawskiego pozyskała sobie powsze­
chną przychylność mieszkańców, tc, też składamy mu z racji 
nabycia tej posiadłości „Szczęść Boże!** y

— CHEŁMŻA. (Now_ fabryka maszyn.) W mia­
steczku naszem uruchomioną została nowa fabryka maszyn 
i narzędzi. Fabryka ta wyrabia maszyny i narzędzia do ob­
róbki metalów idrzewa, a w najkrótszym czaste zostanie u- 
rządzona własna odlewnia. Nowopowstała placówka stanowi 
niftylko daiszym krokiem uprzemysłowienia Pomorza, lecz 
przyczyni się także do zwalczania w, naszem miasteczku tak 
bardzo dotkliwego bezrobocia-

—**  SKÓRCZ. (Zamknięcie kursu szkoły rolniczej.) Dy- 
.rekcj? szkoły rolniczej w Skórczu podaje ao wiadomości, że 
egzamin i zamknięcie kursu ztnrovu ,o w tejże szkole od­
będzie się dnia 29 kwietnia br. (sobota) od godz. 9 przed 
po!., zarazem zaprasza życzliwych lub interesujących się roz­
wojem szkolnictwa i oświaty na Pomorzu do jak najliczniej­
szego wzięcia udziału w tej uroczystości. Kilku uczniów po­
leca na elewów goepoo.

—-** CHOJNICE. Na1 ostatuleu zebraniu Rady Miejskiej 
odroczono wybór członków magistratu, a zajmowano się 
drobntęjszem5 sprawami. Uchwaiono między innemi 100 000 
marek dla repatrjantów.

Nowości wydawnicze.
0  „Wychodźca*1 —  tygodnik poświecony sprawom 

emigracji i reemigracji —  Warszawa — nr. L  rok. 1. —  
Czasopiśmiennictwo i  olskie powiększone zostało o no­
w y  tygodnik p. t. „Wychodźca", którego celem jest 
„stanie na straży interesów, wychodźców i reemigran­
tów ." Redaktorem „W ychodźcy" jest p. W. Szukiewlcz 
W  nr. i  znajdujemy treść następ.: Słowo od Redukcji; 
Czem będzie „W ychodźca"; ' Kto może jechać teraz do 

Amu-yla?; Z ruchu Kulturalno-oświatowego *Polonji 
Barańskiej; O warunkach wychodź twa do Francji; 
Obrona prawa Poionji Kanadyjskiej; Reemigracja przez 
Hamburg i pomoc Konsulatu polskiego; Przychódźtwo 
do Argentyny w  r. 1920; Kronika oraz feijeton p. t. 
Obrazki j  drogi do BrazyljŁ 

. Jak z powyższego zestawienia wynma treść nume­
ru pjerwrzeKO jest nadzwyczaj bogata i  Interesująca.

Z ca.ej Pclski.
-—** INOWRDCł AW. (Podrzucone dziecko.) Dnia 20.

4 br. o godz. 4 znalazł posterunkowy R. na forze kolejowym 
przy Solankach dziecko (chłopca) w szmaty owinięte, żyją­
ce, 3—4 miesięczne i przy ntem list z następującem pismem:
„To dziecko jest ochrzczone, na imię mu jest Jan wiary chrze­
ścijańskiej."

—.** POZNAŃ. (Skazani nandlarze bydła.) Wyrokiem 
sądu okręgowego w Poznaniu zostali skazani handlarze bydła 
w Poznaniu Wojciech Jezierski I Stanisław Rosiński za han­
del łańcuszkowy bydłem i uchylente się od prowadzenia ksią­
żek zakupu i 'sprzedaży, każdy na karę więzienia po 2 i pół 
miesiąca, oraz każdy na grzywnę po 50 tysięcy marek i Ko­
szta sądowe oraz konftskatę 106 412 marek, osiągniętych W 
sprzedaży bydła i mięsa. ’ j

—•** JAROCIN, (Oliara kolejarzy dla głodnych.) Rza&
ko się bawią tutejsi kolejarze, boć i nie mają za co, ale umiej* 
łączyć piękne z pożytecznem. Tut. Tow, Polskich Kolejarzy^ 
pomimo „głodowych" zarobków swych członków, dobrze się 
rozwijając dzięki energii prezesa swego p. Hyćka, nacz. staai 
urządziło zabawę z przedstawieniem, czysty dochód z której 
w  kwocie 50 000 marek przeznaczyło na cel dobioczynne, 20. 
tys. marek' na głodnych reemigrantów, wracających z ' Rosfl,'’
20 tys, ink. na budowę kościoła w Jarocinie t 10 tys.' mk. aft 
biednych miejscowych. Istotnie, kolejarze najlepiej odczulf 
niedolę i głód bliźjtiego i sami jedni dali ofiarę na głodnych,

jlWAW. (LekKomyślnosć.) We wsń? Niżankowhfe 
trzecłi młodych chłopaków, 18-Ietni Micha! Kamiński, U-Ietnł 
Ilko Kamiński i 15-letnf Mikołaj Badłof.ski, wydobyli zaryte 
w ziemi 3 pociski armatne, t poczęli jeden z nich rozbfereć 
w celu zdubycia prochu na strzelaniuę świąteczną. Nagle w 
czasie rozkręcania nastąpiła straszna eksplozja. Pocisk Wy,, 
buchł a równocześnie wskutek tego eksplodowały dwa pozo­
stałe. Nadbiegli ze wsi chłopi — znaleźli już tylko poroB- ' 
rywane ciała trzech lekkomyślnych chłopaków. f

- A* LWÓW, (Zażydzenle Sądownictwa), Egzaminato­
rami dja egzaminów adwokackich we Lwowie są następujący , 
panowie: Dr. M Appenzeller, ‘Dr. L. Chotinier, Dr. S. Deryns,
Dr. F- Ewyn, Dr. S. Fedak, Dr. Marek Finkler, Dr. Leon Ziuto 
Dr. Maksymilian .Fried, Dr. Dawid Malz, Dr. Adolf Rozmartn.
Dr. Juliusz Satidayer, Dr. M. Szuchewicz, Dr- Izydor Stełn- 
hard, Dr. Salomon Reiss. Pomiędzy egzaminatorami znajdu­
jemy dwa czy trzy nazwiska polskie. Przewaga żydów MĘt 
więc kompletna. A u nas wciąż mówi się, źfś1 żydzi opanowali 
tylko handel i rzemiosło! I urzędy są już przeważnie w rę- 
kacn żydowskich! W Radzie dyscyplinarnej lwowsk'ej Izby 
adwokackiej na lSjAiazwiScAst 9 bezsprzecznie żydowskich,a 
wiadomo przecież., żyUzięiikrJKają się mkże pod iimswls- ; 
Lamt polskimi. i

- ** TaRŃOPOl. (Sirasznj wypadek.) W  ub. wnurek 
miasto Tarnopol stało sie widownią straszliwej' katastrofy, 
która poefągnęła za sobą śmierć kilkunastu żołnierzy poakfch. 
Załogujące w Tarnopolu oddziały piechoty wyruszyły na pi. 
ćwiczeń. W  czasm odpoczynku grupka złożona f  15 żołnierzy 
dostrzegła leżący na polu granat armatni wieikwgo kalibru.
Nfe licząc się z grozą niebezpieczeństwa, żołnierze wydobyli 
zaryty lekko w! żięmt granat i poczęli nim bawić się w; „foot- 
bal“ , kopiąc go nogami mfędzv sobą- Nagle uasta.pl! rkropnę 
wybuch, Skutki były. przerażające. Wszyscy zwolennicy/ 
„fltebezptecznego sportu" granatem drogo przypłacili #Wą 
lekkomyślność. Bo kiedy na mfćiscu wybuchu zjawili in? C- 
flćerowJe i ' żołnierze, stwierdzili, iż 9 żołnfeizy zostało wM- 
rych (ciała były porozrywane) a 9 pozostałych odniosło tak 
ciężkie rany, że istnieje słaba nadzieja utrzymania ich prty 
życiu- Władze wojskowe wdrożyły energiczne śledztwo w! 
celu ustalenia, czy nie zachodzi jakaś karygodna lekko­
myślność ze strony osób, które były powołane do dozoru nad 
żołnierzami.

S P O R  T .

Trening oddziału piłki nożnej ,(Sokoła" odbywa się Wi 
każde środę i piątek na placu w koszarach Jagieiły o godz, 
fc po poŁ Szatnia znajduje się. w restauracji „pod Fortecą". 
Tamże przyjmuje się także nowych członków do oddziału 
piłki nożnej.

O dpow ied z i od  R edakcji.
K D. — Grudziądz. Z uwag nad sprawą drożyzny tko- 

izystamj' przy sposooności.

Leon K. — Grudziądz (autor „Ono vadis?) Pogłoski t  
znacznej podwyżce płac oficerom w wojsku i  upośledzeniem 
urzędników państwowych są conajmniej przedwczesne. Pro­
jekt rządowy we właściwem świetle przedstawia się nastę­
pująco:

Płace dotychczas otrzymywane przez oficerów, wynosiły., 
według najnowszego mnożnika•,

l) dla podpor. od 47.735 (samotny) .do 93.347 f-żonaty: 
z czworgiem dzieci), 2) dla porucznik- od 51.335 do On.947, 
3) dla kapitan;, od 56.735 do 102.347, 4) dla inajoia od ul.? 15 
do 106.737, 5) dia nodpułkownika od 66.615 do 112-227, 6) dk 
pułkownika od 71.156 do 116-767, 7) dla. generała brygaiiy od 
77.535 do 123.147, S) dia generała dywizji cd 88.335 do 133JJ47 
wreszcie dla generała broni od 99 135 do 144.747 mk. utełię-. ' . . .  I
czmc.

Obecnie minfsterjum skarbu wystąpiło z propozycją na* 
stępującą w sprawie uposażenia oficerów:

Płace dla kategorii pierwszej mają wyi.osić od 53.980 ao 
89.740; dla drugiej 57^80—93.070: dla trzfcciej 61-980—101.473; 
dla czwartej 70.360—.105-850; dla piątej 75.860—111.350; V a  
szóstej 84.000—119.490; dla siódmej od 90.380—125,87°, i!a  
ósmej 101-180—136.b70; wreszcie dla dziewiątej od 111.980— 
147.470 marek miesięcznie przy równoczesnem skasowaniu 
t. zw. deputatów'.

„Podwyżka" jest więc właściwie zmianą na gorsze.

Co do płac urzędników państwowych, przypuszczać na­
leży, że zostarą one uregulowane w stosunku do poborów o-* 
sób wojskowych, co również, nie przedstawia sie nadzwycza? 
romyślnti.'.

A
t
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R O L K i C T W O .

— Statystyka ziemi w Poznarisktem i na Pomorzu. Z rąk 
afemtecktch przeszło w polskie: a) osad rentowych i umoc­
nionych w r. 1920 - -  2956 obszaru 39 95 3 ha. w r. 1921 — 997 
Obszaru 9071 1 ha-» razem 3953 obszaru 139 66 4 ha., b) pry­
watnych majątków i gospodarstw- w r. 1921 — 1428 obsza­
ru 67 546 ha-» w r. 1920 obszaru około 50 000 dokładnej staty­
styki niema; c) Posiadłości miejskich: w r. 1921 — 1483.

w P R Z E M Y Ś L
■— Zjazd kierowników I dyrektorów wszystkich elektro, 

fwn! Polski odbędzie się 7 do 9 maja 1922 r. w Łodzi. Przy­
puszczać należy, źe wszystkie magistraty ł elektrownie wy­
szła swych kierowników przynajmniej na 8 maja do Łodzi, 
ażeby dać im możność pozyskauia potrzebnych wiadomości 
dla umiejętnej i oszczędnej gospodarki i dla postępu wiedzy 
fachowej.

W niedzielę, dnia 7 maia odbędzie się zwiedzenie miasta 
b 11, a o 8 godz. wieczorem zebranie.

Dnia 8 maja 1922 r. o 10 walne zebranie, sprawozdanie 
Rady Związku i referaty: Eelektryfikacja okręgu łódzkiego, 
Elektryfikacja polskiego Górnego Śląska.

O godz. i zwiedzenie elektrowni; od 5 do 7 referaty: O 
ustawie elektrycznej, O podatku konsumcyjnym za 
energją elektryczną na rzecz kas miejskich, O impregnacji 
słupów i ich zastosowaniu w. sieciach elektrycznych (Hoff­
mann). itf,

Dnia 9. maja o 10 ciąg dalszy walnego zebrania inter­
pelacje f . wnioski. O 12 wycieczka do fabryki Scheiblera, o 
4 do fabryki Johna.

Mieszkanie dla uczestników zapewnione, zgłoszenia naj­
później do 4 maja wysyłać: do Dyrekcji Elektrowni w Łodzi, 
ś równocześnie do Związku Elektrowni, Warszawa Foksall 11,

—  Organizacja Izb Handłowo.Przemysłowych w Polsce. 
Organizacja Izb HandlowoPrzeinysłowych zainicjowana 
przez Rząd by la przedmiotem konferencji w lwowskiej Izbie 
Handiowo-Przemysłowej, która rozpatrywała projekt rządo­
wy, a w najbliższym czasie weźmie udział w zainicjowanym 
przez siebie zjeździć delegatów wszystkich Izb istniejących 
na terenie Małopolski, Wielkopolski j śląska Cieszyńskiego, 
jaki odbędzie się w Krakowie w celu przeprowadzenia wspól­
nej dyskusji nad projektem rządowym.

— Starania o zwiększenie kredytu dla przemysłu. Sta­
rania o zwiększenie kredytu na cele przemysłowe podjęła 
iwowska Izba Handlowo-Przemysłowa. Deputacja, która w 
rej sprawie wyjechała do Warszawy, otrzymała od ministra 
skarbu p. Michalskiego przyrzeczenie, że zwłaszcza w dzie­

dzinie przemysłu budowlanego należy oczekiwać zwięk­
szenia kredytu.

K O M U N I K A C J A .
— Powiększeni taboru kolei w Polsce. Ministerstwo ko­

lei projektuje w ciągu roku 1922 powiększyć znacznie swój 
tabor, zarówno w dziale parowozów, jak i wagonów. Mia­
nowicie w „Pierwszej fabryce budowy lokomotyw w Polsce" 
w Chrzanowie zamówiono 18 parowozów towarowych, zaś 
w fabrykach zagranicznych 50 parowozów osobowych i to­
warowych, również w fabrykach zagranicznych. Z wagonów 
zaś zamówiono w wytwórniach krajowych 200 wagonów oso-, 
bowych i 2900 wagonów towarowych, zaś zagranicy koleje 
mają otrzymać 65 wagonów specjalnych. Dla llnjl wąskoto- 
forowych zamówiono na rok bieżący 30 wagonów osobowych. 
Ogółem preliminuje się na ten cel 18 miliardów mk. polskich.

— Numerowane miejsca w wagonach. Z Warszawy do­
noszą, że ministerstwo kolei zamierza zaprowadzić w pocią­
gach osobowych wagony z miejscami numehowanemi. Za 
miejsce ustanowiona będzie osobna dopłata.

— Komunikacja ze Śląskiem polskim. Warszawską sta­
cję telegrafu państwowego połączono bezpośrednim przewo­
dem z Katowicami.

H A N D E L .
— Gdańskie Sprawozdanie Rynkowe firmy Marchlewski 

1 Zawackl za czas od 9—22 kwietnia 1922 r.
S y t u a c j a :  W  tygodniu przed- i poświątecznyrn na

giełdzie towarowej panował na ogół spokój. Marka niemiecka 
doznaje coraz to większe! zwyżki, i to w części z powodu 
korzystnego wrażenia, jakie zrobiła przemowa Wlrtha na 
konferencji genueńskiej, chociaż w międzyczasie słano się 
wahała, zależnie od wiadomości, jakie z Genui nadchodziły. 
Stosunek w dniu 22. 4. marek polskich 14.20 za 1 markę nie­
miecką. Dnia 10. 4. noiowauo za markę polską w Gdańsku 
7. 81, za dolara 294.70, a dzisiaj notuje marka polska 7,0214. 
dolar 266,73 z czego wynllra, że marka polska wobec dewiz 
zachodnich pozostała bez znaczniejszej zmiany.

K a w a : '  Tendencja w Gdańsku tak przed, jak po świę­
tach stała. Notowania gdańskie znacznie niższe od haińbur- 
skich i brazyl., wobec czego, jak t ze względu awyżk.tendencji 
marki nicmieck-, wstrzymywali się importerzy od transakcyj. 
Popyt zwłaszcza z Polski na towar tańszy.

H e r b a t a :  Eksporterzy podwyższyli swoje żądania — 
Popyt na rynku światowym wzmógł się., zapasy gdańskie 
nikłe. -

R y ż : W Gdańsku żniwo roku 1922 zupełnie wyczerpaue, 
oczekuje się nowych transportów pod koniec przyszłego ty­
godnia.

Ś ! e d z i e : bez popytu.
K o r z e n i e :  Wobec nie wyjaśnionego położenia rynkt 

oświatowego importerzy wstrzymują się od zakupów. — Ten­
dencja słaba.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni notowano za kg- 
tranzyto:
K a w a :  ,

Rio 35.00-37.00
Santos minima! 35.00—38.00
Santos superior 42.00—45.00
Santos prime 46-00—48-00

H e r b a t a :
Moning Congo 
Java Souchong 
Java Pecco 
Orange Pccco

R y ż  :
Barma

K o r z e n i e :
pieprz czarny Stngapóre 
piment 
cassia lignea 
liście bobkowe 

K a k a o :
holenderskie 
angielskie 
amerykańskie 

Ś l e d z i e :

52.00—55.00
57.00—60.00 
68-00—70.00
70.00—73.00

9.50—11.00

23.00—26.00
11.00—12.00
30.00—32.00
12.00—14.00

17.00—19.00
15.00—18.00
14.00—16-00

norweskie Sloe 1919-ty roczn. beczka 825-00— 550.00
norweskie Vaar 1920-ty roczn. beczka 800.00— 950.00
norweskie Sloe 1921-ty roczn. beczka 900.00—1050.00
Yarmouth Matthies, 1921 r. beczka * 2275.00—2400.00 
Yannouth Matful! 1921 r. beczka 1 2375.00—2550.00

Zagranica.
— Olbrzymie fałszerstwo. „Prager Presse“ zamieszcza 

wiadomość z Budapesztu, żc według urzędowego sprawozda­
nia Banku państwowego o emisji not biletowych, musiał ten 
bank opłacić się przeszło 1-1 miliard koron fałszywych not 
posiadaczom, którzy udowodnili dobrą wiarę przy ich nabyciu

— Wolny przywóz mąki do Niemiec. Z Berlina donoszą 
że rząd zezwolił na wolny przywóz mąki żytniej i jęczmien­
nej ponieważ się okazało, źe mąka zagraniczna jest tańszą od 
krajowej. Wobec tego przez wolny przywóz chce rząd nie­
miecki wpłynąć na obniżentę cen i ułatwić zaopatrzenie lud­
ności-

ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.

Wielki król.
Powieść historyczna. &

Aś to w skoko tym nagłym trzasnął koń nogą o 
wystający potężny pień ze ściętego drzewa, trzasnął tak 
mocno, źe zachwiał się cały, może mu w pędnie i kość 
pękła, bo walił już biegun na ziemię . . .  i .  tu opodal 
żubr tarza się po trawie.

Bekiesz rzucił się ku onemu, by sobą pannę osłonić.
Jednak nie żubr je j zagrażał; parę ostatnią już 

przecie puszczał, Bolko oszczep unosił, by serce onemu 
przeszyć . . .

Oto coś gorszego działo się z Bielecką, padał pod 
nią cisawy akurat na bok lewy, kędy nożyny miała w 
strzemionach, i kulami popętane stopy.

Szarpnęła cugle, jako się czyni, by powstrzymać 
konia w potknięciu. >,

Co tam pomogło? wcale . . .
I  byłby przygniótł ją koń swoim ciężarem, gdyby 

Me Hrebory Ościk. Stał Wierszułowicz czasu łowów 
niepostrzeżony, za nią; teraz chwycił dziewczynę błys­
kawicznie i ze siodła ją  wywlókł.

W  samą porę zaś to uczynił, bo właśnie runął 
ńsawy na ziemię, w bólach się wił, łbem uderzając 
o sterczący pniak.

Porwał' Halzuchnę Ościk i o piersi swe sparł . . .
Że to zakotłowało się w onej części ostępu, gdzie 

żubr wywalił gromadę i dostał się na równię, że krzyk 
zawrzał na widok lecącej jakby w przepaść Bieleckiej,

—  to myśliwcy, stojący, dalej, niepokojem zdjęci, wypa­
dek jakiś przewidując, zjeżdżali ta pośpiesznie.

Wzrokiem żubra szukano . . .
A  stał tam, z nogą na jego karku, pogromca króla 

paszoay, Bolko.
Stał nieruchomy, dumny, z głową wzniesioną, ze 

wzrokiem chmurnie patrzącym z pod ciemnych brwi.
Nagie zabrzmiał tuż obok głos batorowy:
—■ Puść, wasze, kasztelankę Bielecką! . . .
Wtedy dopiero od żubra i jego pogromcy odleciały 

oczy łowców . . .
Postrzeżono konia, leżącego na ziemi, Hal żachnę 

trzymaną przez Ościka między karkiem srokatęgo, a 
własną jego piersią.

Cishął dziewczynę Hrebory ku sobie w bezprzytom- 
nern zgoła uniesieniu, zaś ona, ramiony wyprężonemi 
sparłszy się o szeroką pierś ościkową, odpychała się 
odeń mocą.

Postrzegli to wszystko teraz, gdy głos króla 
rozebrzmiał.

Przeć, że oprzytomniał Hrebory na on zew, roz­
plótł dłonie . . .

Istwan pomagał już pannie spuścić się na ziemią.
Jeden z masztalerzy luzaka jej podawał, które w 

pogotowiu były.

Zostawił ich tam wszystkich Ościk, sam do Kowars­
ka swego wracał.

Borem jechał, mroczejącym już. Pora była przed- 
zachodnia, a gąszcz lasu plotła się wysoko podniebnemi 
gałęźmi sosen i jedliny, że niegdzie tylko spływały 
światlejsze smugi, a ondzie cień już ojmowal puszczę.

W myślach pogrążył się Hrehory . . .  Coraz wol­
niej stąpał pod nim srokaty i ów sługa, o parę kroków 
jadący za panem.

Dumał Ościk, raczej postanawiał.' Co ma dłużej 
zwlekać? zamysł skuteczny. Będzie to wyczekiwał, aż 
mn ją  kio zabierze?

Zapieniła mn się twarz na samo takie pomyślenie.
Ją utracić?!
Czuje przecie jeszcze war krwi, która zapaliła się 

w nim pożarem w momencie, gdy ją  U piersi swoich 
miał , . .

O, wspomnienie wielkie, wstrząsające . . ,
Nie znal, snać, dotąd żądzy. Ozernże były one wra­

żenia, przeżyte u niewieścich łon, w równaniu z onyrn 
wstrząsem, który dotąd jeszcze burzą mu w żyłach 
szaleje.

Zdało mu się, że ją  w siebie wchłania; .jaźń swą 
dopiero wtedy poczuł, gdy ona jakoby własnością je g o . 
się stała, oną krwią żył, zmysłem samym, łomotem 
serca, a ząrazem takieru umiłowaniem, które z ciała 
zda się być wyzute.

Na cóż czekać będzie? Już pora . . .  już pora,..*
Zbiódł konia ostrogami, że pokłusował rączo, to 

i .dojechali do Kowarska prędko.
—  Mirowski! przychodź do- komory! —  w sieniach 

rzneił Ościk nakaz słudze i już śpieszył swym wichro­
watym krokiem ku ostatnim drzwiom długiego korytarza.

(Ciąg dalszy nastąpi )

Drukarnia Pomorska Tow. Akc- Grudziądz. 
Za redakcję: Izydor Sredzki

K upujem y uh k ażd e j ilości
n i e p o b i e i a n y

szm e lc  m ied z ian y
M E T A L P O R C E L A N A ,
GEMESJSaąOZ, Tusz.-Grobla 50/52.

FieMa we Wieflii Mmm
powiat Grudziądz 

We włcrefc, dti a 9-g© m aja o godz.
fP-iej przed poi. w  oberży „Pod  Btaiyni
Óż-eni*1 (£isi!«zytftsM.i) w Miehalea wydzier­
żawiona zostanie na lat 12 t. j. o i 1. 7. 1922 
oo 30. 6. 1934 pitbanka we Wielkim Lubieńcu, 
obiło 195 morgów ziemi, w  leni r. 72 morgów 
łąk. Warunki dzierżawy i licytaoji przedtem 
pr/cirzi*ć można w plobanji w Bz o wi  o. Kaucji 
licytacyjnej ułożyć* trzeba 30,000 marek. Bu­
dynki 'we Wielkim Lubieńcu są kompletne.

Dochód gruntowy (Uruudateuerreińertrag) 
680 talarów

Źjelaznego i owe; tarza niema. Wielki Lu­
bień leży naprzeciw Grudziądza naci Wisłą. Naj­
bliższy awórzec Gruriz ą i z cr. 4 kim. lub Draąasz. ' 

W-elki Lubień, dnia 24. 4. 1922. [1868
Zarząd kościelny

hm Chyliński, proboszcz.

Z powodu braku znajomości lachowyck 
jest zaraz na sprzedaż fl3C6

rzeźirictwB i piekarnia
we wiosce z bardzo dobrem położeniem gdzie 
są targi 2 kościoły i sąd. Budynki masywne 
i l lh  morgą dobrai ziemi.

Zgł. przyjmuje właściciel

L E O N  B R Z U S K IE W 1 C 3  
M ły n  —  B a b a lfc ce

poczta i koiej Lipinki pow. Lubawa (Pora.)
Poszukuję zaraz cwtl. od 1 maja br.

PBdrśżBiaceis
branży drogeryjnej i rutynował

k s i ą ż k o w e j

D Z IE L N Y C H
[z a s t ę p c ó w

na góroośl. węgiel kamień, i góraosl. 
koks hutn. w Pozuańskiem, Pomorzu, 
fewentl. Gdańsku) w  b. Kongresówce 
(epoc. Łodzi) poszukuje za wysokim 
wynagrodzeniem, już przed wojną zań 
Wielkop. firma u ęgt. Zgłusz, tylko 
perwszorz. fachów, sil przyjmuje pod 
nr. 16,170 „ P  A f i "  Polska Agencja 
ReklnmyT.A, Poznań, Fr. Ratajczak a 8

BYDGOSKA FitRYKI SZTYLP
Bolesław ^ajdrowski

mistrz s odlarski 
Bydgoszcz, Pomorska 8a.

obeznanej z książkowością system ameryk. i in­
nych ksiąg obliczeń. Reflektuje się ca siły rzeczy­
wiście wybitne i z pierwszorzęinemi referencjami.

Hurtownia Drogeryjna
dawit. a  EMu ELHAROT, Co .

Bydgoszcz, uh Gdańska 48.

dostarcza natychmiast lormularzv polskich do
ksai urodzeń, świni, zgsnu
Drukarnia Pomorska T. A.

G r u d z ią d z .

P o leca  h ifrtów nte  
torebki damskie, teki skórzane 
portfele, uprzęż do koni i t. d.
S p ecja ln ość S 2 T Y L P Y

Najlepsza jakość, najlepsze źródło 
zakupu dla pp. detalistów.

Największe 
przedsiębiorstwo 

siodlarskie w miejscu
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Niniejszem donosimy WPanom Kupcom miasta Grudziądza I okolicy* że

z  d n i e m  2 6 - g o  kwietnia b. r.
rozpoczynamy z powodu przeniesienia naszej SpółkiisłKowjt! wHpnedaż
wszelkich zapasów składowych

p 6 c e n a c h  f a b r y c z n y c h
Nadmieniamy, że w y ­
jątkowo oddajem y ka­

żdą ilość, m etrów. Ina „Tkanina”
I Do reisstiu handlowego A  zapisano dzisiaj 
pod liczbą 173 firmę: Śt. <5oneer«©w»cs
jGfiiew. piekarń a i łiaodel mąka a iako jedy- 
pnego właściciela tejże tn strza piekarskiego Sta- 
Bisiawa Ooncerzewicza z Gniewu.

Gniew, dnia1 21 kw etnia 1922 r.
Sad P o w ia to w y .

k i s z k i  z  k a p u s t ą
w  środę, dnia 26 kwietnia

na które zaprasza

C E N T R A L N Y  H O T E L
PI. 23  Stycznia.

Poszukujemy od zaraz

P S T  S T E N O T Y P I3 TK I, TBtf
stenografującej i typującej biegle po polska;

i S l P  B U C H A LT E R K I, " I M
młodszej z p ra k tyką .

Łaskawe zgłoszenia Z odpisem śwadacky, 
podaniem wymaganego wy nagro zat.ia, terminem 
,objęć a posady uprasza się nadsyłać do 
Tow . Ahc. H erasfe ld& yictoriu s, Grudziądz

Z a w i a d o m i e n i e .
Zarząd Elektrowni Miejskiej wydzierżawia 

na przeciąg 2 lat, poczynając od 1 kwietnia 1.22r.

firmie „Reklama Pomorska* 
20 wozów eiektrjMO-motorowjcIi,
celem umieszczenia na takowych napisów rakia-
niowvch.
Miejskie Tramwaje Elektrownia i Wodociągi

Grudziądz

Polski
DOM HANDLOWY

G R O D N O
ulica Brygidzka 7. Telefon 247,

Adres Telegr. — M m  PolfeBfldgl

Ziemniak stołowych i fabrycz­
nych, cebuli, słomy prasowa­
nej siana i makuchów, drzewa 

na opał i *budulec
— dostarcza w każdo ] ileści —

t a i o  i  s ia  w a r u n k a c h  
*  © -  d 3 [3 o d ln y c h .  -  o

sh |

IMir

Sacmeśe

-Kapitalista poszukiw any-
z ‘ — 3 mil. mrkp., który chciałby swój 
kapitał ulokować na utworzenie droge- 
fji i laboratorjum bez konkurencji w śffed- 
niem ożywionym mieście na Pomorzu. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje ekspe­
dycja Głosu Pomorsk, pod nr. 1326,

do szycia lalowe męskie 
ubranie, sprze ia-tamo 
Kwiatowa 211 na prawo.

Ia> górnośląski 1 a . gó rn o ś lą sk i

Smołę z  węgla kam. 
kii na dachy,

p a p ę  na dachy,
trzc in ę  do  su fitów ,

cem en t port!.

m ark i „Goil©s<shau“
wagonami lub w mniej­
szych ilościach oddaje 

tanio.

„UNION"
Wielki skład mateija- 
łów opalowych i budow­

lanych.
Torssń. Nowy Rynek 20.

Telefon 501,

WEGIEL KAMIENNY i KOKS HUTKiCZY I !  KomP|etne
~  urządzeniew grubych i drobnych sortymentach ofiaruje najtaniej 

tylko w wagonowych ładunkach do natychra. dostawy

Sóraflśląskie Przsdsięliiorsiwo Wsiowe
Wały Zygmunta Augusta nr. 3.

Telefon 1296 1 3871. Adres dla tel. Węgleśląskic-Poznań.

Książkowy (botkalter)
bliilliiuiiiiilliriilliilllTTiiiiluiliilimuiiiliiliiiiiiiiiiiiiHiiiiiii

doskonały, biegły bilansista, biegły 
w słowie i piśmie w  poisk. i niem, 
poszukuje Towarz. zakupu i sprze­
daży. Grudziądz. J. W ybickiego 45

Okazyjnie do sprzedania, w  dobrym  
stanie, gotowfo do użytkuj (1501

2 motory b e n z y n o w e ,  jednocylindrowe, stoją­
ce, o sile l»/» i 2 PS. — 1 motor benzynowy, 
dwucyhndrowy, a bojący o sile* 8 PS. — 1 za­
palnica akumuUbotows, o Wysokiem napięciu. 
1 zapału ca mduktorowa, ręczna o Wysokiem 
napięciu. — Bluszych wyjaśnień uizieli 

Tei. 57. S. Ś p iew ak , drobiowa 48. Tel. 57

Poszukuje s ię  do Bydgoszczy

lekarza dentystą 
i i i  t e c h a .  J e n i y s t ą
który Jako asystent chciałby wstąpić od 1 maja, 
tenże muai władać językiem polaiim i niemiec­
kim, w  swym ' zawodzie pew uyrn i zaufania 
godnym, pierwszorzędnym w operacji. Oterty 

z podań, waruuk. i odp świad. do

Hotel Dworcowy
Semrau, Grudziądz,

Piekarnio i pokrewne przedsię­
biorstwa. Suche jak pieprz drzewo

_____________ Sosnowe, sj czapy la. łupane wab
Id, sim lnt pieńki przygot do palenia w Kotle od­
daje wagi nami lite i w  małych ilościach poce­
nie i.ajniźstej

F. ^ te .ss , Skład drzewa i węgli, tel. 122 
Ul. Jozefa Wyb ckiego (daw. Kwidzyńska) 23.

Zfmówić proszę natychmiast bo towar się 
vc«da w bka  sisGZfasaŁ -

I N  F Q R  M A C J E
miejscowe i zamiejscowe 

jako też
i n  t e r  o s a  k o m i s y j n e

wszelkiego rodzaju zPlatw.a natychmiast

m.C. 8 „EXPR£SS“ im
s* B Y D G O S Z C Z

|w Główne biuro: Jagiellońska 70,
1 Telefon 800. 799, 665.

S p r z e d a ż e .

Dobrze utrzymany

wóz kry
(Londoner) z tylnym sie­
dzeniem oraz uprzęż 
jest tanio na sprzedaż. 
RICHEftr, M iiew ko, 

p. Twarda Góra.

do gotowania cukier­
ków z wszelkiemi 
maszynami, jest tanio

mm sprzedaż a
Oferty do Gt. Porrf. 

pod nr. 1374.

Ha sprzedaż
snt-dut czarny z kami­
zelką (jaskółka) w 
dobrym stanie na śred­
nią osobę. Sądowa 1-2 

parter na prawo.

Blachy
cynkowej

N. 3. 8, 9, 10, 11, 12,13 
i 14 d o s t a r c z a m y  
każdą ilość, po cenach 

u m i arkowanych.
Dla odsprzedających 

zniżka 
H- Pat es-mann i Ska.
dawn. A. Kufzner i Syn.

CSrudziądz. 
Mickiewicza 2 Tel 58

Onewła m e n tt
na Eprzedaż.

Makowski.
Plac 23 Stycznia 29, 

Ogrodnictwu: Esgiein asa f2a-

Haniu ód szicia
i rower męski, w dobrym 

stanie, na sprzedaż. 
Koszarowa 23 podwórze.
SERWIS D i m w Y  

tamo na sprzedaż,
M cbiewicza 19 X na 1.

MAS2YE1A S ingera,
ka apa, zegar, wózik 
sport, i rflBne rzeczy 

sprzeda, fi 
Rybicki, Forteczna 17.

t a t j l l l  p o p ie la ty
prawie nowy, średnia fi­
gura i dwa nowe nocne 

kaftany na sprzedaż. 
Kościuszki 40-41 | p. I,

Du epizwiania 
ŁÓŻKO BEZ MA7R.
wózek dziecięcy i stół. 
Strze ecka 17 n. podw. pr.
\  -----

Młody, czujny

pies owczarski
z powodu braku żeru 
zaraz na sprzedaż.

Kościuszki 60 
naroż. Kilińskiego I  p.

i s  a  ń  y .

Poszuknję od 1 maja

koncertowy
OilET H1SZYCZHY 

p ia n is tę  
i s k r z y p k a  
Kawiarnia ¥ariete

Toruńska 18.

Psy pofowe
6-c io  ty g o d n io w e  

na eprzedaŁ 

Dworcowa 31II® , lawo.

Roiynowany Książkowy
ua posada e w  tanku
piiszikuje w ie c zó r, zajęć
Od 5-ej po polud. Pis. 
zgłósz do Głosu Pom. 

pod nr. 1300.

Sirsliilppiisi
je natychmiast,

kierownik T-wa. Mle- 
eearskiego do prowa ze 
ma gospodarstwa domo 
wego. Oferty skierować 
do UŁPora. oad ar. 1372,

Kino Apollo
Od d z is ia j w torku 

nowy program rozm aitości

Wielka atrakcja!!!

Operetka w  ,1-nym akcie 
aktualne piosenki tyrolskie.

Oprócz tego wielki film

jC ó rk a  g ra c z a 4
najpiękniejszy utwór filmowy.

K ino  Orzći
.Człewiei iez Hazwiska
fv. serja. IV. serja.

p. t. s Z ł o t y  potop.
Wlelkfe atrakcje na tle dre~ 

sury i konny jazdy.
rl392>

BWW m im  wilii SaltzyóAi
W czw artek , 2 7  bm,

z a b a w a  t a i e c z i a
Początek o goda. 6 wieczorem.

iienl. peiej
ewentualnie z pensją 

do wynajęcia. 
Ogrodowa 5 parter.

O rtW j pokój
do wynajęciu z pefną 
pe ns ją . Nadgórna 11.

BACZNOŚĆ!
P raczka p o s zu k u je  
jp ran ia  po z» domem 
Zgłoszenia Grudziądz 

Rybacka 39.

W ykonują
akuratnie i dobrze, 

płaszcze damskie i dla 
dzieci, bieliznę dlk do­
rosłych i dzieci, suknij 
domowe wszelkiego ro 
ozaju fartuchy, sukien­
ki dla dziewcząt oraj 
ubranka dla chłopców.

A. Jagielska
Strzelecka 7 L

zamieni 3 4l pokoi o* 
we mieszkanie* 

w pobL Gazowni Misje* 
kie) na 4 pokoj miess*

uiicy Lip

KtB

kanie *
Zgłbsz. pod nr. 1. 
eksped. Głosn PomorsLii iW 1 JK 1>om feomlsM>‘

^ ^  I D  1 1  *  w o  - h a n d lo w y
(D ru dziądz, ulica Toruńska 26, pośrednictwo 
Dierachomosci, karczm, domów w mieścis i ag 
wsi. hoteli i t. d. wielki wybór. — Przyjmuje 
także zastępstwo firm, każdej branży, jak i prxsd« 
mioty wartościowe w komisji Rzetelna obsługa

„ O  P I  B K  A**;
b iu ro  p ra w n e , G ru d z ią d z , ilioaGrobL
wa nr. 54. lip . wykonuje i opracowuje wszelką 
sprawy piśmienne iak skargi, wnioski, prosbj 
reklamacje do wszystkich sądów i  onędów 

Tłómaczema będą przyjmowano, t—t

Mrtis, perfumy, kosmefjki,
artyku ły  toa le tow e , wyroby gu m ow ą  

i opatrunu l poleca w wielkim wyborze

Drogerja pod Koroną
Leon  Rycłitor. Órudd dz. Stara 16.


